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Sensacyjne samobójstwo w Moskwie 
Wce-pre es rady kom;sarzy ludowych w spsku z nacionalist mi ukraińskimi 

MOSKWA. 8.7. — W dniu wczo-
rajszym popełnił samobójstwo rtłl-
kolai Skrypnik, wiceprezes rady ko 
inisarzy ludowych, przewodniczą­
cy komisji dla ustalenia planu KOS-
oodarczeKO republ ki ukraińskiej. 
czlon-e-k komitetu centralnego partii 
komunistycznej ZSRR. 

Mikołaj Skrypnik byt jednym z 
najstarszych działaczy komunistycz 
mych i odjtrywał zwłaszcza w u-
ikraińskim ruchu komunistycznym 
•wybitna role. Liczył 52 lata. 
i W roku 1918 był pierwszym pre 
Kęsem komitetu wykonawczego u-
Jwaińskiei partii komunistycznej, po 
czerń obial stanów sko komisarza 
sprawiedliwości ukraińskiej repu­
bliki sowieckiej. Stanowisko to zaj 
mowat przez lat 6. Następnie mia­
nowany został komisarzem oświa 
jy na miejsce Szumskiego, odsunie 
\ejo przez partie za błędy politycz 
>e. Skrypnik pełnił funkcje komisa 
rza oświaty do stycznia roku bie­
lącego. t. j . do czasu, kiedy na U-
Śraine sowiecka delegowany zosta! 
Je specjalnemi pełnomocnictwami 
drugi sekretarz biura politycznego" 

tartji komunistycznej. Postyszew. 
chwila przybycia Postyszewa. 

Skrypnik usunięty został ze stano­
wiska komisarza oświaty, otrzymu 
Juc inne stanowisko państwowe. 

Konilikt miedzy Postyszewem i 
Skrypnikiem znalai swój wyraz w 
dwóch .publicznych wystąpieniach 
Postyszewa, który oskarżył Skryp 
Cika o tolerowanie odchyleń od tak 
zwanej generalnej linii partji pole­
cających na nieprzeciwdziałaniu lo 
kalnym nacjonalistycznym ten-den-
Ciom ukraińskim. Postyszew zarzu 
Cał również Skrypnikowi niedosta 
teczna czujność klasowa w walce 
Z nacjonalistycznemu elementami 
ukraińsk emi. 

Wyjaśnienia złożone przez 
Skrypnika na posiedzeniu central­
nego komitetu komunistycznej par­
tji ukraińskiej uznane zostały za nie 
dostateczne. Skrypnik wezwany zo 
Stał do Moskwy, gdzie miał odpo­
wiadać przed centralną komisją 
kontrolująca partji. 
i W związku z kursem antyukraiń-

skim prasa sowiecka w ostatnich 
dniach nie szczędziła napaści prze 
ciwko Skrypnikowi. Samobójstwo 
Skrypnika wywołało silne wraże­
nie w Moskwie. Przed miesiącem 
bowiem w Charkowie-popełnił sa 
rtiobójstwo jeden z wybitniejszych 
cisarzy Ukrainy sowieckiej, Miko­
łaj Chwilowy, który stał również 
Iłod zarzutem uprawiania nacjona­
lizmu ukraińskiego. 

MOSKWA. 8.7. W Związku z sa-
mobójstwem wiceprezesa Rady Ko 
rń sarzy Ludowych Skrypnika, cen 
trainy komitet partji komunistycz­
nej ogłasza komunikat, stwierdzają 
Cv. że Skrypnik padł ofiara ukraiń 
skich elementów nacjonalistycz­
nych. które ukrywając sie formal­
nie w szeregach partji, zdobyły za­
ufanie Skrypnika i wyzyskały iego 
nazwisko dla swych nacjonaiistycz 
nvch ant sowieckiekich celów. Po­

zostając z nimi w stosunkach — glo 1 pełnił wiele błędów politycznych a [ 
si dalej komunikat — Skrypnik po-1 zdając sobie z nich sprawę i nie ma '. 

Proces przywódców Centrolewu 
po raz czwarty 

jac odwagi przeciwstawienia 
im, skończył samobójstwem. 

sie 

Jutro będzie rozpatrywany po 
raz czwarty proces Hermana Lie-
bermanna i innych przywódców 
Centrolewu. 

Mai. E. Lindeman. Z Pałaco Sztuki. 

60 milionów z Anglji 
na elektryfikacje warszawskiego węzła koleowego i budo A e linji ś ednicowej 

Między delegatem rządu Polskie-1 Pożyczlka ta, acz niewielka, oz-
go a dwoma koncernami el-ektrycz-1 nacza dla kolejnictwa polskiego, a 
nemi w Anglii: „Vickers" i „English I pośrednio i dla życia gospodarcze-
electric Co" parafowany został u-' go, duży sukces. 
k!ad pożyczkowy na sumę 1.980.000 Jedno z wczorajszych pism po-
fiwtów steriingów na elektryfika- \ południowych, nie dysponując je­
cie warszawskiego węzła kolejo- szcze żadnemi konkretnemi wiado-
wego i dokończenie budowy linji 
średnicowej. 

Jest to narazie prowizoryczna 
umowa, której sprecyzowaniem i 
podpisaniem zajmą sie zaintereso­
wane strony, w ciągu najbliższych 
tygodni. 

Uruchomienie pożyczki, t. j . 
wpłacenie pierwszej transzy ocze­
kiwane jest w końcu si«rpnia lub 
początkach września. 

mościami, zamieściło z gnintu ba­
łamutne domysły, iż efektywna 
pożyczka, jaką rząd Polski otrzy­
ma w gotówce, nie przekroczy 16 
milionów złotych. Pozostałe 46 mii-
jonów złotych miałyby angielskie 
firmy wnieść — zdaniem tego pis­
ma — w postaci towarowej. 

Tymczasem umowa przedstawiaj 
sie zupełnie inaczej i znacznie na- ] 

fryfikacje ruchu dalekobieżnego do 
najbliższych parowozowni. 

Koszt robót I etapu elektryfikacji 
wyniesie 45 do 50 milionów zł. z 
czego około 30 milionów przypad­
nie na robociznę i zakup materia­
łów w kraju, resztę zaś stanowić 
będą maszyny i sprzęt elektryczny 
w Polsce uiewyrabiany. 

Wraz z robotami elektryfikacyj-
nemi, które zajmti około 3 lat cza­
su, budowany będzie dworzec cen-
tialny, którego koszt wyniesie od 
17 do 20 milionów złotych i rów­
nież pokryty będzie z pożyczki go­
tówkowej. 

Łącznie tedy wpłynie gotówką 

Lot kpf. Skarżyńskiego 
uznany |aho rekord międzynarodowy 

Aeroklub Rzeczypospolitej Pol-|wo trwałego sukcesu przez dorzu-
Jkiei został oficjalnie powiadomio-J cenie jeszcze jednego, ustalonego 

przez nas, lotniczego rekordu mię­
dzynarodowego. 

!

y przez Międzynarodowy Żwią-
ek Lotniczy (F.A.I.), że przelot 
tlantycki kapitana Stanisława 
karźyńskiego uznano iako między 

Barodowy rekord długości lotu w 

Jnji prostej dla kategorii samolotów 
irystycznych o ciężarze włas-
ym nieprzekraczającym 450 kg. 
Rekord długości lotu w linji pro­

stej należał od r. 1931 do Francji i 
wynosił 2.77.km. Lotnik nasz tedy 
fodwyższył go wydatnie. 

Poza niebywałem rozsławieniem 
Imienia naszego lotnictwa w świe­
cie przez sam brawurowy wyczyn 
Sforsowania Atlantyku na samolo­
cie turystycznym — przysporzył 
:apitan Skarżyński Polsce dodarko-

Poraz pierwszy wpisana została 
Polska do rejestru rekordów mię­
dzynarodowych w r. 1929, dzięki 
wyczynowi kapitana Żwirko na 
RWD—2 (rekord wysokości). Z 
kolei wpisane zostają: W 1931 r. — 
Międzynarodowy rekord szybkości 
w II kat. samolot, turyst. — inż. 
Drzewiecki na RWD—7; w 1932 r. 
— Międzynarodowy rekord wyso­
kości, który w międzyczasie został 
nam odebrany przez Niemcy, tym 
zaś przez Francie, francuski rekord 
zaś pobiła Polska — taż. Drzewiec­
ki na RWD—7. 

Ponowne aresztowanie Fegera 
w procesie oszustów spirytusowych PRZEMYŚL, 8.7. - (Telefonem 

Własnego korespondenta). 
.W procesie aferzystów spirytuso­

wych, toczącym sie przed sądem okrę­
gowym w Przemyski — po raz drugi a-
resztowany został główny oskarżony 
Tieger, właściciel wielkiej rafinerii spi­
rytusu w Samborze. 

Aresztowany po raz pierwszy Tie­
ger został po kilku dniach zwolniony. 

Wczoraj aresztowano go ponownie. 
Dawno łuż było wiadome, że Tieger, a 
y pierwszym rzędzie Tiegerowa, stara­
ją sie wpływać na świadków w kierun­
ku nakłonienia ich do korzystnych dla 
Tiegera zeznań. Cały szereg świadków 
podał na rozprawie, że ze strony Tie-
gejowej istniały, próby, przeloistwa. 

od. Wczoraj do stojącego przed budynkiem 
sądu okręgowego radcy Lukasa, bie­
głego w procesie spirytusowym, przy­
stąpiła Tiegerowa 1 oświadczyła mu, 
że chciałaby sie z nim porozumieć w 
związku z toczącym sie procesem, 
przyczem zaproponowała miejsce spot­
kania. Radca Lukas odrzucił z oburze­
niem propozycje Tiegerowed I zawia­
domił o nie] przewodniczącego s. s. o. 
Frieda. Trybunał postanowił zawiesić 
ponownie nad Tiege-rem areszt, wy, 
chodząc z założenia, ze wszelkie pró­
by wpływania na tok sprawy, podej­
mowane przez Tiegerowa. przedsiębra­
ne są wskutek ingerencji Tiegera. Tie-
ger powędrował więc znów do wiezie-

wet lepiej, niżby to można sądzić;"a te roboty około 
na podstawie pierwszych donie-1 z'o'ych. 

45 milionów 

sień, określających pożyczkę na 
kwotę 60 milionów złotych. 

Jakie jest bowiem przeznaczenie 
pożyczki' i na co zużyte być mają 
uzyskane kredyty? 

Linja średnicowa, łącząca naj­
krótszą drogę kolejowego prawego 
brzegu Wisły z kolejami lewo-
brzeżnemi, dworzec Główny z 
dworcem Wschodnim i Wileńskim, 
jest już dziś gotowa i na trakcji 
parowej zostanie uruchomiona za 
kilka tygodni. Skróci ona i uprości 
komunikację kolejową już w tym 
roku, ale nie da tych wszystkich 
korzyści, jakie są możliwe do osiąg 
nięcia przy trakcji elektrycznej. 

Korzyści te wykorzystane będą w 
100 proc. po zelektryfikowaniu ca­
łego węzła kolejowego, a pożyczka 
angielska umożliwi przeprowadze­
nie t. zw. I etapu elektryfikacji. 
Polega on na zelektryfikowaniu 
linji średnicowej oraz ruchu pod­
miejskiego na odcinkach do Żyrar­
dowa, do Mińska Mazowieckiego i 
do Otwocka. 

Następny etap, który narazie nie 
wchodzi w rachubę, obejmuje etók-

Lecz to nie wszystko. Finansując 
elektryfikację węzła kolejowego 
Anglicy zobowiązują się do zain­
westowania większych sum w na­
szym krajowym przemyśle maszy­
nowym i elektrycznym, z Anglji 
bowiem sprowadzany będzie tylko 
taki sprzęt którego w Polsce nie 
można wyprodukować. 

Większość urządzeń i materia­
łów technicznych produkowana bę­
dzie na miejscu, przez jedno z więk­
szych przedsiębiorstw warszaw­
skich, finansowane już obecnie 
przez kapitał angielski i mające za­
pewnione dalsze poparcie finanso­
we. Jest to Polskie T-wo elektrycz­
ne. 

Pozatem zajdzie konieczność 
wybudowania nowej elektrowni lub 
też — co jest bardziej realne 
powiększenia zdolności produkcyj­
nej elektrowni okręgowej w Prusz­
kowie, której budowę sfinansowali 
swojego czasu również Anglicy 
Rozbudowa obu tych przedsię­
biorstw wymagać będzie około 20 
mtljonow złotych, co angielskie 
firmy macierzyste che/tnie, bo we 

własnym interesie, pokryją. 
Jak z tego wynika ogólny do 

pływ kapitału, potrzebnego na elek­
tryfikację węzła, wyniesie bezpo­
średnio: 40 do 45. pośrednio 15 do 
20, co razem stanowi 55 do 55 mil­
ionów złotych. 

Po wyroku skazującym I instan­
cji i po zatwierdzeniu wyroków w, 
sadzie apelacyjnym Sąd Najwyż­
szy uchyli! orzeczenie dwóch 
pierwszych instancyj i przekazał 
proces do ponownego rozpatrzeni 
warszawskiemu sadowi apelacyjne 
mu wobec uchybień, polegających 
na niewyłaczeniu jednego z sę­
dziów, przeciw udziałowi którego 
obrona oponowała. v 

Rozprawie jutrzejszej przewod­
niczy prezes II wydziału karnego 
warszawskiego sądu apelacyjnego 
sędzia Zaborowski przy udziale se 
dziego Jaworowskiego iako referea 
ta oraz sędziego Kamianobrodzkie-
go. 

Oskarża prokurator Grabowski 
Skład obrony pozostaje ten sam ja 
ki był fia początku pierwszego pro 
cesu w II instancji. Obrońcy brali 
wówczas udział tylko* w pierw­
szym dn u rozprawy, następnie za* 
manifestacyjnie opuścili sale na 
znak protestu przeciw decyzji o 
niewyłaczeniu sędziego. 

Obecnie obrońcy występują po­
nownie in corpore. 

Ilość miejsc na szczupłej sali sa­
du apelacyjnego ściśle ograniczono. 
Wsteo tylko za biletami, które niż 
wyczerpano. Nawet dla przedsta­
wicieli nrasy wydano tak szczupła! 
ilość biletów, że polowa pism sto­
łecznych nie będzie miała na sali 
swych przedstawicieli. 

• ) * ( • 

Powrót p. r rem era 
drogą powietrzną 

z Rumunii 
Wczoraj o godz. 16-ej min. 20 wy 

lądował na lotnisku cywilnem p. 
prezes rady ministrów J. Jedrze-
iewicz, wracając z podróży do Ru­
munii. 

Na lotnisku powitali p. premiera' 
ministrowie Zawodzki. Beck. Za­
rzycki,. poseł rumuński w Warsza­
wie Cadere, podsekretarze stanu 
Dolanowski, Lechnicki, Siedlecka 
ks. Zongolłowicz. Sieczkowski, 
Czapski, minister Schaetzel, woje­
woda Jaroszewicz, dyrektor Fllipo 
wicz i inni. 

• " W-

Ko feren ia zioła 
dziś — w Paryżu 

PARYŻ, 8.7. — Konferencja dy­
rektorów banków centralnych 
państw o walucie złotej rozpoczy­
na swe obrady w gmachu Baiku 
Francji dziś o godz. 10 i pół rano, 

Wyjazd ministra Koca 
z Londynu do Warszawy 

LONDYN, 8.7. Szef delegacji polskiej 
na konferencję ekonomiczną w Londy­
nie, Wiceminister sktrbu Adam Koc 
odjeżdża dziś o 2-ej po J3l. z Londynu, 
udając się przez Calais do Warszawy, 
celem wzięcia udziału w posiedzeniu 
rady towa-rzystwa francusko - polskie 
go budowy kolei Śląsk — Bałtyk, któ­
rej Jest wiceprezesem. 

Posiedzenie rady odbedile <.ę w War 
szawie dnia 10 lipca. 

Przybędą na nie członkowie rady z 

Francji z Jej prezesem p. Charles Lau-
rent. b. ambasadorem francusktat w. 
Berlinie na czele. 
-Min. Koc spotka się z gośćmi fran­

cuskimi po drodze 1 odbędze z nimi 
wspólnie podróż do Warszawy 

Po kilku dniach pobytu w Polsce 
min .Koc wróci do Londynu. W o2as'e 
jego nieobecności kierownictwo delega­
cji polskiej spoczywać będz-e .w rę­
kach dr. Floyara - Rajchmana z mini­
sterstwa skarbu. 

Heljasz mistrzem Anglii 
LONDYN, 8.7. — Tel. w i — W 

mistrzostwach międzynarodo­
wych Anglji Polak Heljasz (War­
ta, Poznań) -zajął pierwsze miej­

sce w rzucie kulą, uzyskując świe 
tny wynik 15,72 mtr. 

Jest to pierwszy wypadek, że 
Polak zdobył w lekkiej atletyce 
tytuł mistrza Anglji. 

) : * : ( S 

Pierwsze rozmowy 
w sprawach polstto-gdańshlch 

GDAŃSK. 8.7. Dziś odbyły się 
rozmowy polsko-gdańskie w 
sprawie ustalenia programu prze 

widzianych rokowań. Rozmowy 
powyższe kontynuowane bed*i 
w iponiedziaJeik, 

Dwie kob ety-fsłszerkami p eiTedzy 
seusacyine odkrycie policji 

Marią Owczarek; WJadze śledcze wykryły J zlikwido­
wały dwie nowe potajemne „fabryki" 
monet, Jedno, pięcio i dziesięcio-zloto-
wych. 

Po zlikwidowaniu przed kliku tygo­
dniami trzech potajemnych tab.jczek 
pieniędzy i po osadzeniu w w.ęzemu 
kilku band fałszerzy, władze śledcze 
zwróciły uwagę, fet na rynku w dal­
szym ciągu pojawiają się falsyfikaty. 
Wskazywało to, ii na teren.e Warsza­
wy, czy '.eż okolic grasuje Jeszcze ja­
kaś banda fałszerzy. Przeprowadzono 
obserwacje, które naprowadziły na trop 
fałszerzy. 

W ciągu nocy wczorajszej t wczo­
rajszego dnia urząd śledczy rozpoczął 
akcie, mającą na celu zlikwidowanie 
potajemnych „mennic". Zmobilizowano 
rezerwy śledcze i przeprowadzono sze-
reig obław i rewizyj w Warszawie. 

spółki z niejaką 
(Krochmalna 73). 

Fatszerki urządzały sie w ten SPÓJ 
sób, iż w przebraniu wieśniaczek uda­
wały się na targi i za fałszywe złotów­
ki skupywały drób, nabiał i warzywa, 
które nas:cpnie odsprzedawały pu zna­
cznie nizszei cenie. W mieszkaniu Rzez-
nickiei znaleziono gotowe 144 sztuki 
fałszywych monet oraz znaczną ilość 
stopu. Obie kobity aresztowano. 

Następną „mennice" wykryto w mie­
szkaniu majstra ślusarskiego I galwani-

j zatora Henryka Różalskiego pr«r uł. 
I Płockiej 6-3 w Marymoncie. Była to na 
: wielką skalę urządzona fałszernia mo-
1 net. Różalski w mieszkaniu swem miał 
( cale laboratorium, aparaty do galwani-
( zacji, kocioł do topienia metalu i sztan-
[ ce do monet S i 10 zł. Rewizji w mie­
szkaniu Różalskiego dokonano o godz. 

Potajemną fabryczkę monet Jedno- ! 4-e] nad ranem w chwili, gdy fałszerz 
zlotowych wykryto w domu Nr. 64A 
przy ul. Pawiej, w mieszkaniu niela-
kiej Władysławy RzeznickieJ. Rzeznic-
ka Jest pierwszą kobietą-fałszerką m> 
net. W mieszkaniu swem mając wszy­
stkie urządzenia potrzebne do odlewj 
srebrzenia I galwanizowania 'monę- I 
Rzeznicka sama zajmowała sie produk­
cją, wyeuszciając monety na rynak do J 

zajęty był produkcją falsyfikatów. 
Różalskiego oraz wspólników Bolesła­

wa i Marję mali. Stapaczewskich (Le­
szno 96) i Jadwigę iPechocką (Żoliborz 
— baraki) aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Na korytarzu przy mieszka­
niu Rozalskifego znaleziono skrytkę, w' 
której fałszerz ukrył 170 sztuk fałszy­
wych monet 
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Powódź w Małopolsce Wschodniej 
Wylały rzeki Prut. dwa Czeremosze, Bystrzyca i Dniestr 

STANISŁAWÓW. 8.7. — Trwa-
fece od szeregu dni opady deszczo­
we spowodowały silne wezbranie 
irzek 1 potoków górskich na terenie 
całego województwa stanisławow­
skiego. 

W wielu mleiscacb rzeki wylały-
Sytuacja wczoraj w południe 

Brzedsta wiata się następująco: 
Powiat Kołomyja — woda na 

Prucie podniosła sie o 3.30 ponad 
normalny poziom, zalewając niżei 
położone pola. Wody Prutu obry­
wają brzegi w dalszym ciągu. We­
zbrały również dopływy Prutu w 
kilku miejscach. Komunikacja koło­
wa jest chwilowo przerwana. 

Powiat Kossów: — stan wody na 
Czeremoszu Czarnym podniósł sie 
o 1.60 ponad normalny stan wody. 
Most na Rybnicy między Sokoło­
wem a Jaworowem został zniesio­
ny. Komunikacja kołowa w kilku 
miejscach przerwana. 

Powiat Sniaryń: — na Prucie i 
Czeremoszu Czarnym wody przy­

brały ponad stan o 1.60. Wody sta­
le przybierają. 

Powiat Dolina: — stan wody na 
rzekach Sukieii i Świtu >Dodniósł sie 
o 1.30. W Kałuszu i Łomnicy woda 
przebrała o 1.60 mtr. Most w Ta-
tarowie iest zagrożony. 

Pod Mikulczynem, powiat Nad­
worna woda zalała 12 domów. E-
iektrownia w Mikulczynie jest nie­
czynna. 

W powiecie stanisławowskim we 
zbrala Bystrzyca. Na przedmieściu 
Stanisławowa kilka ulic zostało za­
lanych woda. 

W oow. stryjskim również we­
zbrały rzeki. Poziom Dniestru poti-
.itiós! sic o 2.18 mtr. 

STANISŁAWÓW, 8.7. — Powódl 
w Małopolsce Wschodniej przybra­
ła największe rozmiary w powia­
tach: kossowskim. nadwórniańskim. 
stanisławowskim i kolomyjskim. 

Wylały oba Czeremosze, obie 
Bystrzyce, Prut i mnóstwo mniej 
szych potoków. 

Komunikacja miedzy Kołomyja a 
Kossowem jest przerwana. 

W całym powiecie kolomyjskim 
powódź poczyniła znaczne szkody. 

W powiecie nadwórnianskim ko­
munikacja miedzy Tatarowem a Wo 
rochta została zerwana. 

Powódź zniszczyła cały szereg 
mostów, m. in. uległ zniszczeniu 
most na Bystrzycy nadwórniańsklej 
miedzy Pniowemu Bitkowem, przy 
czem według pogłosek utonęło dwie 
osoby. 

Żabiem została 
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Niemcy zbroją się 
ze wszystkich sił 

STRASBURG. 6.7. — Największy 
dziennik Alzacji i Lotaryngii, uka­
zujący sie jednocześnie w jeżykach 
francuskim i niemieckim „Dernie-
xes Nouvelles de Strasbourg", opu­
blikował sensacyjny artykuł p. t. 
„Nowe zbrojenia niemieckie"., w 
którym podaje szczegółowe infor­
macje o przygotowaniach Niemiec 
do wojny. , , 

Potężna maszyna wojenna niemiecka 
— pisze dziennik alzacki — zaczyna 
pracować z coraz to większą szybko-
felą. 

Zewsząd nadchodzą wiadomości o 
produkowaniu wielkich ilości materia­
łu wtleimego. W fabrykach Saksonii 
1 Turyngii wyrabia sie tukno na mun­
dury 1 koce wojskowe, w Apelda pro­
dukuje sie rzemienie do karabinów i 
tornistrów. Większość niemieckich za­
kładów metalurgicznych pracuje na 
dwie lut nawet trly zmiany. W okrę­
gu przemysłowym reńsko-westfolskim 
fabrykuje sie płyty pancerne wg. naj­
nowszych modeli. 

Firma „Rheinmełallwerke" w Dussel­
dorfie (dawna fabryka dział Elirhardta, 
ziajwieksfago konkurenta Kruppa) pro­
dukuje obecnie naboje armatnie kalibru 
150 mm., oraz działa mechaniczne mar­

ki „Oerlikon" dotychczas fabrykowane 
w Szwajcarii. 

„Bayerische Motoren-Werke" (fi. M. 
W.) budują na zamówienie minister­
stwa Reicliswehry potężne motory do 
samolotów; ..Maybach- Mbtoren-Wer-
ke" powierzoną mają konstrukcję spe­
cjalnego motoru do samololu olbrzyma 
Dornier-Wal; na przedmieściu Berlina, 
w Mennigsdori, fabrykuje się seriami 
samoloty, które mogą być użyte Jedy­
nie w celach wojskowych. 

Produkcie gilz do pocisków armat­
nich, na szeroką skale, rozpoczęły nie­
dawno zakłady „Hirsch- Kupfer- Wer-
ke"; fabryka dr. Hugona Stoltzenber-
ga w Hamburgu wytwarza masowo ga­
zy trujące, szczególnie zaś słynny fos­
ie n. 

Według dalszych informacyj 
dziennika strasburskiego. odbywa­
ją sie obeenie neustaiace ćwicze­
nia i manewry sil zbrojnych Rze­
szy. 

Cały przemysł i handel niemiecki 
pogrążony iest w głębokim kryzy­
sie z wyjątkiem przemysłu wojen­
nego. 

..Niemcy zbroja sie ze wszyst­
kich sil" — konkluduje pismo stras-
burskie. 

Komunikaciaaz 

wstrzymana. Komunikacja miedzy 
Kossowem a Sniatyniem iest powa­
żnie zagrożona. 

W IDÓW. śniatyńskim wody Pru­
tu, Czeremoszu i Rybniku przybie­
rają ciągle. 

W oow. stanisławowskim sytua­
cja jest groźna. W pobliżu Halicza 
szosa zalana jest woda do wysoko­
ści 60 cm. 

W bardzo wielu miejscowościach 
ludność musiano ewakuować. Ak­
cja ratownicza prowadzona iest 
przez plutony saperów. 
I 

BERLIN, 8.7. — Kanclerz Hitler 
wygłosił na zjeździe namiestników 
krajów związkowych przemówie­
nie o zagadnieniach gospodarczych. 

Stwierdził on, iż stronnictwa po-
.ityczne w Niemczech sa 'ostatecz­
nie zlikwidowane. Rewolucja iednak 
nie może trwać nieskończenie. Fale 
rewolucii powinny być skierowane 
w bezpieczne łożysko ewolucji. Z 
tego powodu nie należy odsuwać 
dobrych znawców życia gospodar-
czejo i działaczy gospodarczych tyl 

Zgoda Stalina z Trockim 
za pośrednictwem prezesa Gosbanku 

PARYŻ, S.7. — „La Concorde" do 
nosi z Moskwy, iż prezes Gosban­
ku Szeiriman w ciągu kilkakrotnych 
odwiedzin Konstantynopola dążył 
do pogodzenia Trockiego ze Staii-
nem. i 

Wysiłki jego — zdaje sie — do­
prowadziły do porozumienia i Troc-

kii ma powrócić do Związku So­
wieckiego przed końcem roku bie­
żącego. 

Obecnie poszukuje sie formuły k/1 
munikatu. zawiadamiającego ó po­
wrocie Trockiego, któraby hię wpro 
wadziła nowych zadrażnień miedzy 
Stalinem a Trockim. 

Litwinow wróci do Londyrni 
na rokowania ze SI. Zjednoczonemu 

PARYŻ, 8.7. Rozeszła się tu wczg 
raj pogłoska, iż komisarz Litwi­
now. po zakończeniu rokowań pa­
ryskich, powróci do Londynu, gdzie 
zabawi kilka dni. 

Celem ponownej podróży komi­
sarza Litwinowa do Londynu ma 
być kontynuowanie rokowań z de­
legacja ainerykańska w sprawie u-
znania Z. S. S. R. przez Stany Zje­
dnoczone. Zgodnie z obecnym sia­

nem rokowań sowiecko-amerykań-
sklch przypuszczają, iż rząd Sta­
nów Zjednoczonyclfuzna Z. S. S. R. 
najpierw de facto. Dopiero po pew­
nym czasie nastąpi uznanie Sowie­
tów de jure. 

Według pogłosek pierwszym am­
basadorem Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie będzie obecny amba­
sador amerykański w Paryżu I. J. 
Strauss. ' 
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Orły Bizancjum 
na hełmach faszystów Hellady 

Bunt przeciw kanclerzowi 
•«•' Rozprężenie w szeregach formacyj hitlerowskich 

WIEDEŃ, 8.7. — Według wiado-1 w formacjach szturmowych w. tem mości, otrzymanych droga poufna 
z Berlina rozprzężenie w szeregach 
formacyj hitlerowskich wzrasta co­
raz bardzie). 

W NeukOln pod Berlinem rozwią 
zano z powodu niesubordynacji 
miejscowy oddział szturmowy. Ró­
wnież we Frankfurcie nad Menem 
doszło do poważnych scysyi wśród 
formacyj szturmowych, które zo-
•tały rozwiązane. 

Powodem rozwiązania było u-
chwalenie rezolucji przeciwko do­
wódcy grupy. Należy nadmienić, że 
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mieście zapanowały niezwykle ra­
dykalne nastroje. 

Szturmowcy urządzili pochód 
przez miasto, wznosząc wrogie o-
krzyki przeciwko władzom centra! 
nym. 

Z południowych Niemiec nadcho­
dzą wiadomości o intensywnei pro­
pagandzie. prowadzonej w szere­
gach szturmowych orzec.wko Hit­
lerowi i głównym przywódcom na-
rodowych-socjalistów. Rozrzucane 
sa ulotki, nawołujące do otwartego 
buntu przeciwko kanclerzowi. 

30 lekarzy aresztowanych 
przez policję berlińską 

BERLIN, 8.7. — Policja areszto­
wała dziś w Berlinie 30 lekarzy Ży­
dów, zrzeszonych w stowrrysze-
niu, pozostającem w łączności z cen 
trałnym Związkiem Żydów — oby­
wateli niemieckich, 
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Aresztowani oskarżeni sa o pro­
wadzenie wrogiei państwu działal­
ności komunistycznei i anarchisty­
cznej oraz o rozsiewanie wiado­
mości o okrucieństwach w Niem­
czech. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia S b. ni. 
Dziś zebranie na giełdzie — jak 

awykle w letnich miesiącach nie od­
było sie. 

W obrotach prywatnych zawierano 
Iranzakcie: banknotami dolarowemi po 

6.15. rubel ztoty 4.94, dolar zloty 9.3? 
i pól. banknoty n emieefce 210.00, ban 
knoty angielskie 29.60. 

Tendencja dla pożyczek dolarowych 
stbasza. dla listów zastawnych utrzy­
mana. dla akcji mocniejsza. 

WIEDEŃ, 8.7. Z Aten donoszą, ze 
wczoraj odbyła się defiladą 3000 uinnn. 
durowanych członków greckiej organi­
zacji faszystowskiej „Etlinik Enosis 
Fillades", zwanel w skrócie „EEF". 

Organizacja ta powstała w Saloni­
kach w roku 1927 i bardzo szybko roz­

powszechniła sie w całym kraju, w 
szczególności w prowincjach północ­
nych. 

Członkowie organizacji noszą hełmy 
stalowe oraz odznakę dawnego cesar­
stwa bizantyńskiego czarnego orla na 
ióltem tle. 

.Rewolucja nie m o ż e trwać bez końca' ' 
Hitler staje s ie nagle ostrożny 

Ko dlatego, że nie sa oni narodowy.. 
mi socjalistami. 

W życiu gospodarczem raztrzy-
gaiaca role odgrywają elementy go. 
spodarcze. Teoretyczne poddanie 
wszystkiego pod wspólny mianow­
nik narodowo-socjalistyczny nie za 
uewni chleba żadnemu robotniko­
wi. 

Program narodowych' socjalistów, 
nakazuje nam nie niszczyć wszyst­
kiego. lecz działać przezornie, abyi 
urzeczywistnić nasze cele. 
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„Nie ostateczne granice 
prowokacyjna mowa p. Kubego 

BERLIN, 8.7. — Niemieckie orga 
nizacie patriotyczne urządziły ob­
chód rocznicy plebiscytu na Mazu­
rach. 

Nadprezydent prowincji branden­
burskiej Kubę wygłosił mowę. w 
kłórei powołując sie na kailclerza 

Z lotu nad 
powrót 

KRAKÓW, S.7. Wczoraj w południe 
wylądowali na lotnisku w Czyiynach 
pod Krakowem br. Chalupnikowie, któ 
rzy wrócili z raidn samolotowego nad 
Bałkanami. 

Hitlera oświadczył: „Granice naro­
du niemieckiego nie zostały osta­
tecznie wyznaczone przez traktaty 
Wersalski i w Saint Germain, się­
gają one bowiem tak daleko, jak 
rozbrzmiewa mowa niemiecka". 

B a ł k a n a m i 
do kraju 

Trasa lotu prowadziła i Krakowa do 
Budapesztu, Bialogrodu, Skoplle, Salo­
nik, Aten, Stambułu, z powrotem zał 
przez Bukareszt, Jassy, Lwów do Kra-
kowa. 

Fatalny trening 
2 osoby zabite, kilka ranionych 

URNO, 8.7. W przeddzień wyścigu 
automobilowego w Kraluwym Hradcu 
(pod Pragą Czeską) w czasie treningu 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Jeden z kierowców, Czech Theimer na 
zakręcie wjechał w tłum, próbował za-
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hamować, ale wóz przerzucił się aa 
drugą stronę szosy I przygniótł swo­
im ciężarem Jednego z widzów, który 
zmarł na miejscu wskutek ran, 

Zabity Został również pewien żoł­
nierz, a kilka osób odniosło rany. 

Wói pod M C Miem kurierskim 
Dwie osoby zabite 

JfBOHIM TEtfflBAFIfZNfl 
WŚRÓD TRĘDOWATYCH 

Jak donosi „Bulletin (je I'Un on Ca-
tholiaue de Theatre" p. Simone Suprin, 
artystka teatrów paryskich, która w r. 
1929 złożyła śluby zakorxie, obecnie 
aia swą prośbę została przen esiona 
do klasztoru w Etrepagny, skąd uda 
sie. do Trin dad (na "oceanie Atlantyc­
kim) gdzie ma poświęcić sie pielegno 
wanu trędowatych. 

SKAZANY GENERAŁ 
Ukończy! się w Sofii sensacyjny pro 

ces naczelnego intendenta armii gen. 
Filipowa, oskarżonego o nadużycia aa 
szkodę skarbu państwa. Sąd skaza! 
generała Filipowa na 5 lat więz.enia i 
500000 lewów grzywny. 

GENERAL ZIYKOWICZ 
W drugiej polowie lipca odbędzie się 

w Balogrodzie kongres partji pforzą-
dowej, na której czele stoi obecnie U-
zunowicz, b. premier. Na kongresie tym 
ma on złożyć godność przewodniczą­
cego partii. Stanowisko to zajmie b. 
.'premier, a obecny dowódca gwardii 
fcrólewsk ej generał Zyvkowicz, który 
stał na czele rządu w okresie zawie­
szenia konslyhicii w Jugosławii. 

MANIFESTACJA W SADZIE 
Podczas przewodu sądowego w pro 

cesie gen. Saniurto i innych oskarżo­
nych o wywołanie rewolty anomarchi-
stycznej w Hiszpanii doszło do manife 
stacji ze strony obecne) na sali pu­
bliczności. 

CERKIEW W JUOOSLAWJI 
Czasopismo „Svetoslavije" wycho­

dzące w Zagrzebiu zamieściło artykuł, 
rzucający ciekawe światło na obecne 
kierunki wśród sfer prawosławnych w 
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Belgradzie. Jak widać z powyższego 
artykułu w łonie cerkwi prawosławnej 
w królestwie Jugosławii coraz gło­
śniejsze i częstsze są glosy, nawołują­
ce do porozumienia prawosławia z Ko 
śsolem katolickim. 

CYKLON W MEKSYKU 
Z Mexico City donoszą, że w sta­

nie Tamauiipas cyklon o n ezwykłe 
gwałtownej sile zrównał z ziemią 15 
miasteczek i ws. 

SMIERC W GÓRACH 
Z góry Dachstein pod Orazem staczy 

la się gwałtowna lawina, która zasy­
pała kijku turystów i znanego przewo 
dnika górskiego Soliifsbenka. Z Qosau 
wyruszyła jiatychm a-st ekspedycja ra­
tunkowa. 

PISMA NIEMIECKIE 
NA EMIGRACJI 

Z Kopenhagi donoszą, że zaczął tu 
wychodzić organ emigrantów socjali­
stów z Niemiec „Neuer Vorwarts". 
Pismo iest drukowane w języku nie­
mieckim w drukarni duńskiej partji 
socjaldemokratycznej. 
ROKOWANIA O SPRZEDAŻ KOLEI 

Z Tokio donoszą, że minister spraw 
zagranicznych hr. Uszida przylał na 
dłuższej audiencji ambasadora sowiec 
kiego Jureniewa. Rozmowa dotyczyła 
rokowań o sprzedał kolei wschodmo-
chińskiei. Pertraktacje te uległy 
przerwie z powodu odrzucenia przez 
Mandżurię warunków sowieckich. 

EWAKUACJA DŻEHARU 
Z Tokjo donoszą, że naczelne do­

wództwo woisk japońskich w Chinach 
postanowiło rozpocząć ewakuację Pro 
wincii Dżehar. 

Wczoraj o godz. II . mir.. 30 
Przed północą wydarzył się tra­
giczny wypadek kolejowy na sta­
cji podwarszawskiej Wiochy. 

Po przybyciu z Warszawy po­
ciągu podmiejskiego Nr. 1135. idą­
cego do Grodziska, przejazdowy 
Michał Korcz (Brwinów) chcąc u-
irrożliwić przejście pasażerom, któ 
rzy wysiedli z pociągu, podniósł 
t. zw. „szlaban". 

Skorzystał z tego jadący paro­
konnym wozem, naładowanym k:i 
PUSta 24-!etni Eugeniusz Zaidei. 
syn kolonisty ze wsi Duchnice, w 
gminie Ożarów, i chciał przeje­
chać. W chwili. gdv wóz znalazł 
się na forach nadszedł pociąg kur 
jerski Nr. .208 Kraków — Warsza­
wa. 

Konie spłoszone bliskością parn 
wozu i przeraźliwym gwizdem i o 
komotywy skręciły w bok. Paro­
wóz uderzył w tylna cześć wozu 
i roztrzaskał go. Rozpędzony kur 

jer przejechał jeszcze 500 metrów: 
zanim zdołano go zahamować." 

Z pod szczątków wozu wy doby 
to ciężko rannego Zajdla. Zwłoki 
woźnicy, który z nim jechał 30-
letniego Józefa (nazwisko nieusta 
Ione) znaleziono na buforach paro 
wozu. .. • 

Zajdlowi udzielił pierwszej po­
mocy miejscowy lekarz dr. W. Pę 
ziński. poczem pociągiem socha-
czewskim przewieziono rannego 
na dworzec Główny w Warsza­
wie. Umieszczony w szpitalu Dzie 
ciatka Jezus. Zajdel dziś rano 
zmarł. 

Mieisce katastrofy i zwłoki za­
bitego woźnicy zabezpieczono 
przez wystawienie posterunku po 
licyjnego. 

Przejazdowego Korcza, który 
samowolnie podniósł szlaban I 
stał sie winnym wypadku areszto 
warto. 
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Tragiczna śmierć lotnika 
w mafąfku rodziców 

Śmiertelnej katastrofie lotniczej 
uległ w piateik miody plot podcho­
rąży Zbigniew Karczewski, uczeń 
Centrum Wyszkolenia Oficerów 
Lotnictwa w Dęblinie. 

Jest to już trzecia z rzędu ka­
tastrofa lotnicza, jaka wydarzy­

ła sie w dniu onegdaiszym, który 
bolesnemi zgłoskami zapisał się w 
pamięci ptjiskich lotników.. 

Podchorąży Karczewski - zginął 
śmiercią lotnika. 

Odbywając lot ćwiczebny z Dę 
blina do Warszawy, podchorąży 
przeleciał nad majątkiem ziemskim 
swych rodziców we wsi Ogonów, 
gm. Ryki, pod Garwolinem. 

Miody pilot, odbywając loty ówi 
czebne, niejednokrotnie odwiedza! 
rodzinne strony. 

Nad zabudowaniami majątku zro 
bil kilka okrążeń i odleciał w kie­
runku Warszawy. 

W pewnej chwili, jak zeznała 
świadkowie tragicznego wypadku, 

aparat silnie zachwiał się, stracił 
równowagę i spadł na pola folwar­
ku. 

Z pod szczątków rozbitego samo­
lotu wydobyto lotnika, który już-
nie źył. 

O wypadku powiadomiono dopie 
ro dziś zrana władze lotnicze w 
Warszawie-. Na mieisce wysłano 
specjainą'komisję śledczą, która u-
stali przyczynę tragicznej katastro­
fy. 

K. Withowichi 21! 

Czy zona? 
Pracowni? Eli położona była po stronie zachodniej. 

Słońce zachodziło właśnie i przez szeroko otwarte 
okna widać było różowe niebo i ognistą kulę, kryją­
cą się coraz bardziej za ciemne kłębowiska obłoków. 
W miarę, jak gasły ostatnie biaski zachodu, zapalały 
się światełka na Wiśle, która przepływała bardzo 
blisko demu. gdzie mieszkała Ela. 

Na żółtym obrusie, pokrywającym owalny stół, 
pośrodku pokoju, stal wazon z pachnącym groszkiem 
ko'.oru blado - liliowego. 

To mieszkanko na szóstem piętrze wysokiej ka­
mienicy było cichą przystanią i upragnionym wypo­
czynkiem Stefana Kaniewskiego. Tutaj znajdował 
wytchnienie po ciężkich przejściach powszedniego 
dnia. Tutaj było mu dobrze. Wiedział, że właścicielka 
tego uroczego mieszkanka, urządzonego z niezwy­
kłą prostota i gustem, nie będzie go niczem trudził.i, 
niczem męczyła, że nie będzie mu zadawała przy­
krych pytań i wzamian nie będzie żądała niczego. 
prócz odrobiny pogody. 

Przychodziły jednak takie chwile, że brakło mu 
nawet lei pogody. Chciał ją z siebie wykrzesać, 
choćby itdną małą iskierkę, ale poprosru brakło 
ptu sił. 

Tego dnia, w ów uoauiy lipcowy wieczór, kiedy 

bafdzo zmęczony i strudzony położył się na niskim 
tapczanie uroczego saloniku i leżał, nie poruszając 
się pośród poduszek, usłyszawszy zgrzyt klucza 
u drzwi wejściowych i szybkie ciche kroki, poczuł 
nag.e faic jakiejś dziwnej radości. 

Weszła szybko, trochę zadyszana. Ściągnęła 
z głowy jasny, słomiany kapelusz o szerokiem ron­
dzie. Jej Krótko po chłopięcemu obcięte, płowe wło­
sy rozsypały się dookoła twarzy. Nie przyczesała 
ich. nie przejrzała się w lustrze. 

Dopadła tapczana. 
— Ach, Stefku, jak to dobrze, że jesteś. 
Sędzia Kaniewski wniósł się napo! na tapczanie. 
— Nte wstawaj. Leż. Tak najlepiej odpocz-niesz. 
Uśmiechnął się do niej blado i wyciągnął tyl­

ko rękę. 
— Elusiu, czekam tu już przeszło pól godziny. . 
— Właśnie chciałam do ciebie telefonować, tak 

dawno nie widzieliśmy się, zupełnie nic nie wie­
działem... 

Spojrzała na telefon, stojący z boku na biurecz-
ku. i z uczuciem szalonej ulgi pomyślała, jak bardzo 
w tej chw:li ten mały, czarny sprzęt był jej niepo­
trzebny. Zupełnie, jak lampa elektryczna w dzień, gdy 
świeci słońce. 

Przecież, on by1, przy niej. Nie musi się męczyć, 
domyśiać, niepokoić, gdzie był. kto z nim rozmawia 
w pokoju, z którego telefonuje dokąd pójdzie później. 
Jest u niej, tylko dla niej, zostanie jeszcze długo. Zje­
dzą razem kolację. 

Ale myśli Stefana Kaniewskiego powędrowały 
znowu gdzieś daleko. Nie- chciał tego, a jednali wciąż, 

gdy tylko przymykał strudzone powieki, widział 
przed sobą maleńka mizerną twarzyczkę, ciemne 
warkocze i boleśnie zdziwione, oczy skrzywdzone-, 
go dziecka. 

„Diaczego chciała tamtego oszczędzić? Jakże 
bardzo kochała... Mój, Boże". 

Wtedy, szybko podnosił powieki i patrzał na 
pogodne, jasne oczy Eli. 

— Zaraz nakryję do stołu i zjemy coś razem — 
mćwiła tym swoim miłym, ciepłym, niskim głosem. 

Marr? pyszne rzeczy do zjedzenia. Coś, co lv 
bardzo lubisz... 

Spojrzała z niepokojem w jego stronę. 
Czy doprawdy jesteś aż tak bardzo zmęczony? 

Musisz wyjechać. To niepodobieństwo lak praco­
wać. I w dodatku w takie upały. Pomyśl tylko, co 
to będzie za rozkosz wypocząć gdzieś na wsi. lub 
nad morzem. 

— Wiesz, przecież, dobrze, że w tej chwili, nie 
mogę jeszcze wyjechać. 

Wyczuła w jego głosie jakiś ton, którego do­
tychczas nie znała. 

Jakgdyby o pół nuty za bardzo twardy. 
Nie odpowiedziała nic, ale po chwili, nakrywając 

do stołu, spojrzała znowu w jego stronę i zapytała 
trochę drżącym głosem: 

— Czy ty się na ri»nie o coś gniewasz. Stefku? 
— Ja na ciebie? Ależ. dziecko, co znowu? Czy 

na ciebie można się gniewać? 
— Tak mi się zdawało... Bo widzisz... wyczu­

wam coś takiego czasami... coś. jakgdyby chłód... 
Zaczął sie tłumaczyć cicho i powoli, że to jedy­

nie wina kłopotów, jakie go gnębią, źe w ostatnich 
czasach, musi dźwigać ciężary odpow^iedzialności, że 
jest istotne przemęczony i zdenerwowany. 

Nie przerywała mu. Wysłuchała wszystkiego 
do końca. Potrafiła słuchać. Mówiono jej często, że 
dar słuchania był jednym z jej największych zalet. 
Jej przyjaciel Michał mówił jej to często. 1 Stefan 
także. Wiedziała, że mężczyźni cenią to w kobiecie, 
że lubią s'ę wygadać i nie znoszą, gdy się ich me 
słucha. 

Więc słuchała. Wszystko, co mówił było praw­
dą. O wszystkiem wiedziała dobrze. 

Gdy skończył, wciąż jeszcze milczała. 
Dopiero po długiej chwili milczenia odważyła 

się rzucić mu pytanie: 
— Czy to prawda, co opowiadają, ie Domowa 

wyznała na śledztwie, że jest niewinna, że to jej 
kuzyn, Onrzecki strzelił? 

— Nie gniewaj się drogie dziecko — odpowie­
dział sędzia — ale jestem doprawdy tak bardzo zmę­
czony. że poprostu nie jestem.w stanie o tych spra­
wach mówić. 

— No, to siadajmy do stołu — powiedziała Ela 
pogodnie i spokojnie. — Pozwól, że zapalę światło. 
Nie lubię półmroku i nastrojowego oświetlenia 

Przekręciła kontakt i jasne, jaskrawe światło 
zalało wesoły pokój młodej malarki. 
• „Ta kobieta jest naprawdę czarodziejką _ po­

myślał sędzia. - Potrafi rozwiać najbardziej panure 
cienie i niepokoje" 

— Wspaniale raki. Jesteś niezrównana, moja 
Elusta. I D . C Ł J 



„Atak" ugrzązł w piasku 
ccyli podróż po Hitlerji 

Czytać główny organ hitlerow­
ców „Der Angriff" (Atak) — to tro 
chę Jakby podróżować po Niem-
ćsech w towarzystwie delegata 
prasowego biura berlińskiego M. S. 
Z.:- pokaże taki pan to, co chce 
abym widział i dobrze ukryje to, 
co według niego powinno zostać 

'V cieniu. Prócz tego — w myśl io 
Łucji Dowiedz mi co jesz na śniada 
nie. a powiem ci jaki masz charak­
ter" i zamieniwszy jedzenie na czy 

''tanie — bardzo jest rzeczą interesu 
'jaca zanalizowanie duchowego po-
' karmu, jakim odżywia głowy nie-
. mieckie sam pan doktór Goebbels, 
prawa ręka Hitlera i naczelny re­
daktor Angriffu. 

Potrawy z kuchni patia G. są e-
fektownie kolorowane, ale nie po-
iywne. Zresztą i kolorystyka czar-

"«K> - biało - czerwona i wszystkie 
torty, pieczenie, jarzynki i sałaty 
w formie swastyki rażą jednostaj-
n ością, 

Zasadą naczelną „Angriffu" — o 
czem pisze się na 170 miejscach 
Jest przebudowa duszy niemieckiej 
w myśl zasad „Fiihrera". Pięknie. 
A wiec przedewszystkiem groźny 
napis na pierwszej stronie „Musisz 
przeczytać: i) Zjazd młodzieży hft 
lerowskiej we Wrocławiu, 2) Dla­
czego prowadzimy politykę elek­
tryfikacyjną? 3) Wychowanie do 
zachowania bezpieczeństwa ruchu, 
4) Berlińskie domy, w których stra 
*zy. 

Je-śli co do trzech pierwszych na 
kazów nie mamy żadnych zastrze­
żeń bo i partyjny towarzysz i prze­
ciętny obywatel znać te rzeczy po 
winni — to czwarty nakaz, opowia 
dający o „domowej egzekucji'1 

(ścięcie głowy) pewnego generała, 
któjy Io generał straszy po śmier­
ci w pewnym domu berlińskim, 
wywołuje ponure refleksje. Choć-

) : * 

byś mi nie wiem jak tłumaczył 
bratku, że cała gadanina o ścięciu 
a tembardziej o upiorze jest bez-
sensowa, ja w tern, że każesz mi o 
tern właśnie czytać, myślę sobie 
„na-nu" (Niemiec tak myśli za­
miast zwykłego polskiego no - no 
albo ho - ho) — powiada półhitle-
rowski czytelnik. 

Oczywiście my wiemy, że nic w 
tern niema. Że artykulik — nędznie 
zresztą napisany, o upiorach i stra­
chach w Berlinie jest jedyną lektu­
rą w powodzi komunikatów partyj 
nych jedynem ustępstwem dzienni 
ka na rzecz zgniłych, burżuazyjno-
socjalistyczno - liberalistycznych 
koncepcyi, że gazeta jest do czyta­
nia a nietylko do legitymowania się 
przed „policją pomocniczą", że się 
ją trzyma w domu i że się jest do­
brym „nazi", czyli wiernym — nie 
mieckim — blondynem. Mniejsza o 
to. że nazywa się . Mertschinsky, 
gdyż stało się to jedynie prze* 
iście słowiańską butę, zawiść i o-
krucieństwo. Bo przecież każdy hit 
lerowiec wie, że i dotąd jeszcze 
słowiańska mniejszość uciska swo­
im brutalnym butem germańską, 
autochtoniczną większość od Ber­
lina aż po Dniepr, jeśli nie po Woł 
ge. 

Resztę numeru wypełniają opi­
sy zjazdów i streszczenia przemó­
wień. Dowiadujemy się, że „pg" 
(Parteigenosse — towarzysz par­
tyjny) mówił w Giessau do 10000 
słuchaczy i powiedział im: „każdy 
Niemiec musi... i t. d." Towarzysz 
partyjny z mówił w Kassel do 
15000 słuchaczy i powiedział im: 
„każdy Niemiec musi... i t. d.". To­
warzysz Goebbels oświadczył, ie 
„każdy Niemiec... i r. d." i doda! 
do tego, że poczuwa si? do winy 
tż dotąd był za mało radykalny wo 
bęc członków innej partji i że mi-

( 

Wycieczka nauczycieli czeskich 

Na zdjęciu wittzimy •— w gronie 
Hmczycieli polskich — gości czeskich 
podczas podwieczorku w warszaw­
skie! siedzibie Związku Nauczyciełstwa. 
Polskiego. Są to: dr. Jaros!av Riha, 
fcrof. rousek, prof. Tomasz Bicek, dr. 
Vratisflav Richer, p. Mojmtr KymzJ, dr. 
Emi3 Skriwan (wielki przydacie! Pola­
ków, opiekun Ich jeszcze z czas&w nie 
woli austriackiej), prof. inż. Józef Ro-
•eiłdorf, p. .VtHk Bondy, prof. Atarsal-

kcva-łustova i prof. Just, prof. Józef 
Jejżek i prof. Blażena Jeitova. prof. 
prof. Charlotte Martinkova, prof. Ma-
rja Klimoya, p. Zdenka Novotna. prof. 
Marja Prochłsfkova, prof. J«I3a Drint-
lova, prof. Rużema. Mtanowa, prof. He­
lena Kvetova, prof. Vera Proehazko-
va, prof. Milena Machaokova, prof. Bo.t 
żena Stsrakata. prof. Mawa Knotowfc 
prof. firancisa&a Sawierska. prof. IfflK 
vac. 
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Licencje dla muzyków 

Sztuka pod honfrolą „rasową" 
W Berlinie została założona 

nowa organizacja p. n. „Kartei 
państwowy muzyki niemieckiej". 

Do kartelu tego muszą nale-
i e ć wszyscy muzycy w Rzeszy 
Niemieckiej, wszystkie inne or­
ganizacje muzyków zostały roz­
wiązane. 

Kartel, jak głosi jego statut 
«ma na celu gospodarczą, .kuitu-
lalną i prawną reprezentację ca-

' i-i' 

lego świata muzycznego w Niem 
czech". 

Każdy muzyk dla praktyko­
wania swego zawodu winien o-
trzymać z kartelu licencję. 

W stosunku do Żydów nie­
mieckich obowiązuje paragraf 
aryjski, to jest nie otrzymują oni 
licencji na wykonywanie zawo­
du. 

K o m a n d o r k a L e g j i H o n o r o w e ) 

mo „dobrowolnego" rozwiązania 
sie organizacji centrowych (kato­
lickich) grzechy tych organizacyj 
nigdy nie będą zapomniane. Ba, 
sam Hitler inówil w Reichenhull, 
gdzie się leczy, przez 3 godziny do 
,20000 ludzi, że „Ja nakazuję, że 
by każdy niemiecki mąż i każda 
niemiecka niewiasta... i t. d.". 

Wiece, wiece, zjazdy i rozjazdy, 
zbiórki i rozbiórki — a bije z tego 
stronnictwa nuda. Metoda podobna 
jest do komunistycznej: ciągle wa­
lić to samo i to samo do 100 do 200 
do 300 I t. d. tysięcy czy miljonów 
ludzi. Treść natomiast jest endecka 
i tak samo jak nasza domorosła po­
kazuje jak można wielką ideję pa­
triotyzmu przy pomocy płaskich 
poglądów, głupich porównań, jato 
wych myśli doprowadzić do za­
grzebania w piasku codziennej nu­
dy. 

Dowiadujemy sio też i rzeczy 
zdumiewających: oto dotychczas 

nie nakazuje się jeszcze hitlerow­
com aby rozbijali (należy to dość 
dosłownie rozumieć) kooperatywy 
spożywcze, natomiast zabrania się 
im do tych kooperatyw należeć. 
Jest to jakiś „nep" jakaś nowa po 
lityka ekonomiczna, mająca widocz 
nie na celu obronę sklepikarstwa 
•przed kooperacją. Albo może jakiś 
nowy szwindel? Kto wie? 

Ale wolność w Niemczech jest I 
Kto mówił, i e się tam kogoś kneb­
luje czy więzi? Oto pan „Gaulei-
ter" (naczelnik okręgu hitlerowskie 
go) Schrantz raz jeszcze podaje 
do wiadomości, że na wyrób prze­
pisanych dla oddziałów szturmo­
wych butów, żadnych pozwoleń 
nie potrzeba. Każdy szewc niemiec 
ki może tych butów robić tyle, ile 
mu się podoba. „Atak" ugrzązł w 
piasku... 

— Nudno na tym świecie pano­
wie! — zawołajmy z Gogolem. 

Wik. 

W y i a z d pos ł a g r e c k i e g o 

Onegdaj po S latach pracy dyplomatyczne! na terenie Polski opuścił War­
szawę b. poseł grecki mta. 1 aiigudakls (x), zegnany przez przedstawicieli 

• korpusu dyplomatycznego. 

Swastyka symbolem hazardu 
Jak Kasyno w Sopocie kusi gości polskich 
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J 
, Bezpłatna karta wstępu, ważna na ca ly rok, Jaką Kasyno gry w Sopocie 

rozsyła do oby watell polskich. 

Pecunia non olet — pieniądze nie ze słynnym „ogródkiem samobój-
śmierdzą — jest zasadą wyznawa­
na przez ludzi, którym szczególnie 
pachną pieniądze zdobyte nieuczci 
wie. Ale w naszych czasach, ne -
ubłaaanych dla rycerzy łatwego za 
robku, ludzie ci śmierdzą wszyst-
kiem, tylko nie groszem. 

Nanrzyklad, kasyno gry w Sopo 
Cie cuchnie przedewszystkiem hit­
leryzmem. Na jego maszcie powie­
wa swastyka, który . to emblemat 
Ognia tutaj symbolizuje prawdopo­
dobnie płomień hazardu, pomysło­
wo zobrazowany w dwu złożonych 
na krzyż łopatkach krupjera. Wiek 
szość klienteli kasyna stanowią bo­
jowcy pana Forstera, lojalnego 
„fiihrera" w wydaniu kieszonko-
wem, ale ci szczytni goście zdra­
dzają despotyczna skłonność do za 
garniania nie tylko stawek ale i kan 
joty. Są to gracze tryumfujący i nie 
nasyceni, którzy chcieliby wygrać 
żyrandol, fotele i cały gmach wraz 

ców". Po długich latach pechu tra 
fili nareszcie na dobrą passe, — ale 
cóż z tego, kiedy, nistety, niema 
partnerów, niema „frajerów"... 

Przez szereg lat jaskinia sapoc-
ka tuczyła sie pieniędzmi .polskie-
mi. Były to — lichej pamięci — cza 
sy inflacji, dewaluacji, spekulacji 
łatwych zysków; czasy, kiedy 
Gdańsk, olbrzymi czarnogiehteiar-
ski polip, wysysał z Polski złoto, 
wtłaczając w nią wzamian mety 
ażiotażu, szmuglu i hochszap-
Ierstwa. Czasy te skończyły się. 
Piana spekulacji wykipiała i spły­
nęła. Niemcy zubożały, a w Polsce, 
pod zbawiennym wpływem kryzy 
su. pieniądze stały sie ekwiwajfen 
tern pracy, czyli tern, czem być po 
winny. Poza tem wybrzeże polskie 
z pustkowia, jakiem było jeszcze 
parę lat temu, przeistoczyło się w 
rodzaj riyiery, rozbudowanej 
komfortowej, której każda mieisco 

Wszystka wody wiodą do Bałtyku 
Wielki spływ ze wszystkich dorzeczy W sły-do fi dyni 

śna francuska powieściopisarka WI lly Colette, która za zasługi położone 
aa polu literatury będzie w dniu święta narodowego Francll (U lipca) od-

krzyzem komandorskim Leg] i Honorowe), podczas pracy we wła­
snym zakładzie kos metycznym w Paryża. 

Polska myśl państwowa chce do­
wieść, że fałszem jest gadka, Jakoby 
ludzie uczyli sie najchętniej geografii z 
okazji wielkich katastrof dziejowych: 
wojny, . rewolucji, trzęsienia ziemi, 
dżumy. 

— Nieprawda! — powiedziała sobie 
buńczuczna, buina dusza działacza pol 
skiego: my nauczymy społeczeństwo 
polskie geografii bez wywoływania re­
wolucji, dżumy ani trzęsienia ziemi. 
Poprostu urządzimy wielką wycieczkę 
wodną — wielki spływ ze wsźysfkich 
stron kraju do morza Bałtyckiego, któ­
ry śledzić będzie z mapą w ręku cały 
kraj! 

Istotnie — pomysł, ie tak powiem — 
„szatański". W taki sposób nauczyć ge 
ografil mażnabynieryłko Polaka, który 
poza drukami w wiadomościach o dro­
gach wodnych I wlasnem morzu nie 
Jest w geograijlzbyt ciemny, ale nawet 
Francuza, przysłowiowego nieuka (tyl­
ko w materii ziem cudzych, bo swoją 
ojczyznę zna Jak własną kieszeń). 

Pomysł, przytem Tozkosźny dła ty­
sięcy sportowców i amatorów lódkar-
stwa, gdyż daje hn okazje nietylko na­
uczenia sie wszystkich dopływów Wi­
sły, ale skąpania się w toh wodach, no­
szenia łodzi wzdłuż koryt niektórych z 
nich, Jeżeli sierpniowe upały wysuszą 
Ie — a wreszcie będzie to okazja do 
przepłynięcia tui pod nosem gdańskich 
hitlerowców, którzy nie będą mogli nic 
przedsięwziąć poza kiwaniem palcem 
w bucie, gdyż na tej flotylli powiewać 
będzie bandera polska, której lepie) nie 
zaczepiać. 

Kiedyż to wielkie przedsięwzięcie na 
stąpi i Jak sic odbędzie? 

Do Torunia spływ Jest traktowany 
Jako „raki gwiaździsty" — stamtąd — 
lawa! 

Wszystkie załogi mają sie stawnć w 
Ziolorji do południa dnia 14 sierpnia. 

W Toruniu będzie przygotowany 
nocleg. 

Dnia 6 sierpnia w niedzielę o godz. 
10-eJ ra.no nastąpi odjazd z Torunia, 
gdzie uczestnicy spływu będą gośćmi 
na regatach wioślarskich o mistrzostwo 
Polski, po zakończeniu regat, spłyną 
do Fordonu na nocleg. 

Dnia 11 sierpnia wszystkie łodzie mu 
szą najpóźniej na godz. 17-tą znaleźć 
się w Gdańsku, przyczem liczyć sie 
trzeba ze śluzami, wiatrem, stojącą wo 
dą i t. p. 

W Gdańsku o godz. 17-eJ nastąpi za 
ładowanie łodzi na dworcu kolejowym, 
następnie wspólna kolacja ) przejazd 
załóg statkiem do Gdyni. 

Dnia 12 sierpnia odpoczynek 1 zwie­
dzanie Gdyni, 13 sierpnia uroczystości 
Związane z ukończeniem spływu: po­
witanie przez miejscowy Komitet, roz­
danie nagród, pożegnalne przyjęcie 
i t. p. 

Organizacje spływu przeprowadza 
Liga Morska I Kolonjalna przy pomocy 
Komisji Międzyzwiązkowe! Porozumie­
wawcze! Sportów WoJnych, złożonej z 
przedstawicieli związków: wioślarskie­
go, żeglarskiego, kajakowego, pływac­
kiego, strzeleckiego, harcerskiego, pol­
skiego Tow. Krajoznawczego i t. p., a 
pud egidą Polskiego Związku Związ­
ków Sportowych. 

Załogi, pragnące wziąć udział w spły 
wie, muszą wypełnić specjalną kartę 
zgłoszeń, którą na żądanie wydaje, lub 
wysyła gratis Komisja Techniczna 
Spływu (Warszawa, ul. Myśliwiecka3, 
PUWF i PW, pokój 18). Wypełnlom 
kartę zgłoszeń najeży przesłać do Ko-
misii Technicznej Spływu (adres Jak 
wyże!) najpóźniej do dn. 15 
1933 r. 

wość dorównywa,'plaży sopockiej. 
Sytuację zaostrzyły pamiętne wy­
bryki antypolskie. Przepastna kan-
jota spelunki sopockiej ukazała dno 
i oblicze krachu. 

Niema na świecie i nie będzie ka 
syna, które byłoby placówką ide­
ową. Kierownicy nazi sopockiego 
domu gry pomyśleli sobie: hitle­
ryzm hitleryzmem, a pieniądze pie­
niędzmi; trzeba sie ratować!... trze 
ba nagwalt przyciągnąć do naszej 
kanjoty polskie złotówki... I oto co 
umyślili: 

Wynotowując z ksiąień adreso­
wych i telefonicznych większych 
miast Polski adresy osób zupełnie 
im nieznanych i w Sopocie nigdy 
niewidzianych, wysyłają do 
nich zaproszenia (zredagowane 
wątpliwą polszczyzną) oraz bezpiał 
ne karty wstępu do kasyna: czer­
wone dla pań I żółte dla panów. 

Jak bardzo tym panom zależy na 

zwabieniu gości i graczy z Polski, 
świadczy fakt, że owe karty wstę­
pu. ważne na cały sezon, są bezpłat 
ne, podczas gdy jednorazowe we)> 
ście do kasyna w Sopocie koszt ula 
3 guldeny. 

Jak bardzo sumienie tych panów 
jest nieczyste, świadczy fakt, ż« 
adres nadawcy tych przesyłek Jest 
fałszywy, widnieje bowiem na nich 
nie Kasyno Gry w Sopocie, lecz naz 
wisko niejakiego pana II. Wohlge-
mutlia, Danzig - Schidlitz, ul. Schla 
dahlerweg 3. 

Artykuł niniejszy nie jest pisany, 
ku przestrodze Polaków: jesteśmy 
pewni, że nikt nie da sie zwieść 
owym obleśnym i obłudnym zapro 
sinom do zgrania sie w kasynie 1 
napchania jego kanjoty. Chodziło 
nam tytko o zdemaskowanie „no­
wych panów" Sopotu, „ideowców" 
z pod sztandaru swastyki. 

br. 
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Kuszące zaproszenie Jakie Kasyno gry vr Sopocie załącza 
kart wstępu, 
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do bezpłatnych 

Jeden z ostatnich z 1863 roku 
ś. p. ]an Niewiarowski 

Weteran t. o. Jan Niewiarowski. 
- ) : * : ( 

W późnej starości, bo w 90-
tysm roku życia, opuścM świal 
ten weteran Powstania Stycznio 
wego ś. p . Jan Niewiarowsk , 
przeżywszy o kilka lat syna 
swego, popularnego w stolicy 
dziekana wojskowego w randze 
generaJ&kiej. 

Zmarły weteran byl z zawodu 
maszynistą kolejowym. W pow­
staniu walczył w partji Zamęcz* 
ka, operującej w Grodzieńszczy£ 
nie i ranny byl w nogę. 
Schyłek życia spędził w Schro­
nisku weteranów na Pradze. 

Pogrzeb dziś po nabożeństw.e 
w kościele garnizono-wym o 
godz. 9.30 rano. 

Diień dla jednego, ROI dla drogiego męża 
Podwójne życie Lottie Grews 

30-letnla obecnie Lottie Grews jest 
kobieta, która, lak się okazało, od lat 
siedmiu prowadziła prawdziwie podwój 
ne życie. Życie Jej podzielone było na 
dwie polowy: dzień I noc, w czasie 
których była dwiema całkiem rózne-
mi istotami. 

Było to tak. 
Lottie wyszła w roku 1923 zamąż 

za kolejarza mr. Grewsa 1 była ze 
swym mężem szczęśliwa w ciągu lat 
trzech. Ale po upływie tego czasu, do­
szła do wniosku, że jest bardzo osamo­
tniona po nocach, gdyż służba koleja­
rza wypadała właśnie w nocy. 

Toteż, gdy poznała policjanta, który 
właśnie pracował przez cały dzień, 
przyszło lei do głowy, że to byłoby 
idealne dopełnienie tej życia. 

Powiedziała więc policjantowi, pa-
lipca nu Smith, że Jest wdową po niejakim 

Lulsls 1 (d£ pan Smith oświadoajtf *U 

0 lej rękę, przyjęła go z wdzięczno­
ścią, a nawet wystarała się o potrze­
bne jej do ślubu papiery na nazwisko 
Luis. 

Ślub odbył się wkrótce, a bezczelna 
pani Grews wybrała się nawet z no­
wym małżonkiem w podróż poślubną, 
powiedziawszy swemu „starslclb; mę­
żowi", że wyjeżdża do chorej przyja­
ciółki. 

Po powrocie do domu zaczęto się pfl 
dwójne życie pani Grews - Smith. By 
ła wierną małżonką Jednego nocnego 
1 drugiego dziennego męża. 

Gdy po siedmiu latach dopiero wszy 
stko wyszło na Jaw, pan Smith oświał 
czyi w sądzie, że nie chce widzieć wię 
cel tei kobiety. Pan Grews okazał slę> 
Jednak pobłażliwszy 1 oświadczył, ż« 
chętnie przyilmie ją zpowrotem, ale 
pod warunkiem, że będzie to na cay 
doba, 

/ 

http://ra.no


Co pani ma vr torebce? 

W związku z niedawnym, nleszkodllw ym na szczęście, w skutkach zama-
tbeni na bazylikę, św- Piotra w Rzy mle, strat watykańska przegląda za­

wartość torebek kobiet, wchodzących do bazyliki. 

Zamiast wyrzucaj pijanych gości 
Hitler wyrzuca przyzwoitych ludzi.., 

Kną] fcuiego stanowiska. Niedaleko kł-
r.a była znana w miasteczku piwiarnia 
„wujka Spresselia". W piwiarni te! był 
służący, którego Klownem zadaniem 
było wylewanie piiainych gości za 
driwl Temu to siłaczowi zazdrościł 
Hitler stanowiska i władzy. 

„Daily Express" dffllaje, te chociaż 
nie ziściły się tamte marzenia, to Jed­
nak, władza Hitlera w pewnym sensie 
podobna Jest do władzy lokaja w owej 
piwiarni. Tylko że zamiast wyrzuca­
nia pijaków, wypędza on ze swej oj­
czyzny najlepszych Jej synów. 

"londyński .JJally Express" zamiesz­
cza szczegóły z życia obecnego dykta­
tora Niemiec rMlera, a właściwie 
szczegóły I czasów Jego dzieciństwa. 

Gdy „Wiel-ki Adoir mtal lat dwa­
naście I mieszkał z rodzicami w malow 
niczem miasteczku Austrji Lintzu, 
miał dwa marzenia. 

Codziennie przechodził koło kinema­
tografu, na którego rogu stał przystro­
jony w liberie szwajcar w kołpaku z 
piórami na głowie. Takim szwajcarem 
pragnął być Hitler. 

Gdyby zaś to mu sle n-le udało, pra-
-):*:(-

ZdjQcie klątwy 
znieszezesnej wioski jugosłowiańskiej 
W małej wiosce jtłgoislowlafS-

skiej Gladje odbyła sie przed kfl-
ifcu dniami niezwydcla ceremonia. 
Oto biskup z Zagrzebia dokonał 
tktu zdjęcia Wajtwy z tej wioski. 

W r. 1903, zdy okręg tern zsiajdo 
iwał się ieszcze - pod panowaniem 
łu-reckiem, ludność miejscowa ob-
łaziła i przepędziła ze wsi bisku­
pa kościoła grecko-katolickiego. 
Nad całą wsią ogłoszono wów­
czas ekskomim:ke. 

Mały kościółek we wts! Oladje 
rozpadł sie w międzyczasie w gru 
ty, żaden z kapłanów nie odwie­

dzał ntedv wioski. Wedle zeznań 
miejscowych chłopów, trzoda ich 
od tego czasu padała ofiarą ja­
kichś osobliwych chorób. Zbiory 
wypadały fatalinie naweit w najlep 
szych pod względem urodzajów la 
tach, wszystkie noworodki były 
słabe, ułomne itp. Na wieś Oladje 
napadały wielokrotnie nieregular­
ne bandy korni tadzów i splondro-
wały ja doszczętnie. W czasie woji 
ny światowej wioska zrównana 
została z ziemia przez bułgarskich 
napastników. 

Obecnie, po 30 latach, biskup cof 
ną,ł klątwę, ciaizaca na wiosce. 

Amerykańskie kobiety go bojkotowały 
Umarł Fatty-Grubasek 

Depesze doniosły z Ameryki o 
Imierci popularnego niegdyś na 
wszystkich ekranach świata aktora 
filmowego, który występował pod 
pseudonimem Farty Arbu;ckle, a 
potocznie był znany jako Fatty -
Grubasek 
, Ten komiczny thłścloch o pogo­
dnej i zawsze uśmiechniętej twa­
rzy, nieledwie u progu swej wiel-
• • • • • ' 

Z astronomii 
filmowej 

kie) karjery, zwichnął }ą bezpo­
wrotnie. Nieubłaganemi jego nie-
przyjicótkami i ternii, Iftóre przy­
czyniły się do zwichnięcia jego 
karjery artystycznej, były członki­
nie amerykańskich klubów kobie­
cych. One to ogłosiły bojkot fil­
mów, w których występował Fat­
ty i sprawiły, że przestano powie­
rzać mu Tole w nowych obrazach. 

Jakaż była przyczyna niechęci 
kobiet amerykańskich do Grubas­
ka? 

Oto, gdy znajdował sie on u 
szczytu swej karjery i zarabiał ol­
brzymie sumy, zaczął je tracić na 
pijaństwo i wszelkiego rodzaju ma­
ło wybredne zabawy 1 hulanki. 

Na zabawach tych bywały oczy­
wiście i kobiety. Pewna młoda sta 
tystka filmowa Virginia Rapp spę­
dziła noc w mieszkaniu Grubaska 
na takiej właśnie zbiorowej pijaty­
ce, a w trzy dni późnie] zmarła w 
okolicznościach zagadkowych. 

Podejrzenie o morderstwo padło 
na Arbuckle'a. Odbył się sensacyj­
ny proces, na którym z braku do­
wodów Grubasek został uniewin­
niony. 

Ale od tej właśnie chwili, a by­
ło to w roku 1921, kobiety amery­
kańskie ogłosiły ów słynny bojkot. 
Fatty sie skończył. 

Mimo to, Fatty wcląi spodziewał 
sie powrotu swej dawnej sławy i 
z roku na rok czekał na obraz, któ­
ry będzie, Jak dawniej, budził wy­
buchy. śmiechu w ciemnej kinowej 
sali. 

Ni firmamencie firmowym ud pewnego 
czasu widnieje nowa gwiazda, June 
Vlosek. dostrzegalna. golem okiem ni 
taśmach filmowych I ekranach. Oo |a-
klel wielkości gwiazd winna być zali 

czona, — przyszłość pokazu. 
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Nocna procesja 
w Cyrku Nerona 

i Na jednym z placów miasta wa­
tykańskiego, na którym niegdyś 
znajdował się cyrk Nerona, odby­
ła się uroczysta procesja nocna 

I ku czci pierwszych męczenników 
rzymskich. 

Kazanie, poświęcone pamiątkom 
historycznym, dotyczącym męczeń 
stwa chrześcijan podczas pożaru 
Wiecznego Miasta za Nerona, wy­
głosił ks. Pio Cenci, dyrektor taj­
nego archiwum watykańskiego. 

Kardynał Fumasoni Biondi udzie-
. lił uczestnikom uroczystości blogo-
j sławieństwa przed pałacem guber-
'rtaiwa miasta watykańskiego. 

DODATEK SWIATECZTłT 

Jak żyją stuletni młodzieńcy? 
23 przykazań długowieczności 

W ciągu ostatnich lat wiele mó- tak podeszłym wiekw stale do po-
wtiono o wciąż niepokojącej i je' 
szcze całkiem nierozwiązanej kwe­
stii odmładzania starców. 

Woronow, Steinach, nie licząc 
już z a stopów pomniejszych mi­
strzów, obiecywali ludziiom, że 
skoro sie zestarzeją, odmłodzą ich 
począwszy od porostu włosów, a 
skończywszy na wigorze życio­
wym, zdolnościach do pracy, pa­
mięci i t d. v_ , 

Ale sprawa odmładzania nie 
znalazła tyłu wyznawców, iłu na-

boru, odpowiedział: ..Bo skończy 
łem właśnie 121 lat wiec zaczy­
nam od sto lat znowu od począjt-
ku". 

117-letnla markiza de Ballestrln 
czytała bez okulairów. a Anglik 
nazwiskiem Genkims był świad­
kiem w sadizle w wieku lat... 140. 

W drugiej części swej interesu­
jącej książki o długowieczności, 
przystępuje Gueniot do sprawy 
najważniejszej. W jaki sposób o-
sią-smąć lak podeszły wiek? Co 

leżałoby się spodziewać, sądząc w >™ kierunku robić? 
po powszechnej tęsknocie ludzi do 
młodości. 

Toteż akltualnieiszą, niż wszel­
kie prace Woronowa czy Steina-
cha, jest w tej chwili nowa książ­
ka francuskietgo lekarza i uczone­
go, apostola długowieczności prof. 
Gueniot p. t. „Jak dożyć stu lat?". 

Najciekawszy test w tern fakt, 
że autor tej książki prof. Gueniot 
istotnie, sam ukończył już sto lat. 
Rocznicę tych niezwykłych uro­
dzin święciła uroczyście Akademja 
Franouska. 

Cóż więc, pisze o długowieczno 
ści najpoważniejszy specjalista w 
tej dziedzinie, Gueniot? 

PrzedewszysCkietm, uważa on, 
że naturalny okres życia ludzkie­
go powinien sie przeciągać do lat 
conajmniei stu i że przyczyna 
śmierci człowieka nie powinna 
być w żadnym razie choroba, tyl 
ko wygaśnięcie sił i zdolności ży­
ciowych. 

Niestety, w praktyce, ów okres 
w większości wypadków przery­
wa nędza, troski, nieodpowiedni 
tryb życia i choroby. 

JVEmo to, Gueniot cytuje długi 
szereg ludzi, którzy dożyli tak póź. 
nego wieku. Opowiada, naiprzy-
kład, o pewnej pannie Amelji de 
Baudel, która w dniu. w którym 
kończyła lat 103 poszła piechotą 
do kościoła ku radości całej wsi, 
a zmairta dopiero w rok później. 
Długowieczność była w jej rodzi­
nie częsta, gdyż rodzony jej brat 
zmarł w wieku lat 97. 

Dalej pan Louis Armand de Oi-
rond dożył lat 104, byt do końca 
życia zapalonym myśliwym i 
amarł naskiiłek upadku z konia. 

Na Korsyce stanął przed komi­
sją poborowa pewien stary pa­
sterz. Gdy spytano go, czemu w 

Gueniot powiada, że wszelkie 
leki, eliksiry młodości, operacje, 
polegające na przeszczepianiu gru 
czotów itp. nic nie pomagają. 
Długowieczność jest w związku 
z czynnikami czysto naturałmemł, 
a do tych należą: odziedziczone 
siły życiowe, umiarkowany spo­
sób życia, to jest umiar w jedze­
niu, piciu i miłości, codzienne fi-
zyczine ćwiczenia, nacieranie się 
wodą, prawidłowe oddychanie do 
brem powietrzem, racjonalny od­
poczynek i racjonalna ilość sn.u. 

Dla tych, którym owe przepisy 
nie wystarczają, ulożyi je dr. Gue­
niot w formie listu do przyjaciela 
w 25 przykazań długowieczności. 
Są to ogromnie cnotliwe, niele­
dwie spartańskie przykazania, w 
których opanowanie się. wyrze­
czenie i wstrzemięźliwość grają 
pierwszorzędna role. 

Nie należy się nigdy całkowicie 
wysypiać, używać jedynie zimnej 
wody. żadnych kosmetyków, żad­
nych pudrów. Nie ubierać się we­
dług mody. ale wedłuig wymagań 
pory roku. Jadać mało mięsa, wie 
le jarzyn, jajek, mleka, wiele jo­
gurtu, prawie wcale alkoholu, ma­
ło kawy i herbaty. 

Umiarkowanie palenie tytoniu 
jest według Gueniot dopuszczalne 
choć wyrzeczenie sie palenia jest 
jeszcze lepsze. W podeszłym wie­
ku lepiej jest. gdy ubywa, niż gdy 
przybywa na wadze. 

Tak wyglądała te przepisy. Ozy 
tając je, nie możemy się powstrzy 
mać od myśli, t e są one zapewne, 
bardzo łatwe dla... stuletnich, lub 
choćby 80-letnich starców, ale 
przygotowanie się już od wczes­
ne młodości do godności stuletnie­
go, może być bardzo uciążliwe w 
warunkach, przepisanych przez 
d-ra Gueniot. 
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I I Proszę oddać mi mó] biust" 
woła piękna paryżanka 

Nie należy sądzić po tytule, że cho-
dzii tu znowu o tak modną dzisiaj ope­
racie kosmetyczną biusfiŁ 

Nie! Spór, który toczy się obecnie 
w Paryżu 1 zakończy procesem, ma za 
przedmiot, coprawda, biust, ale biust 
z różowego pięknego marmuru. 

Piękna i doskonale znana w kolach 
towarzyskich Paryża pani Żermena 
Schwob chciała zapewne, by dz:eci Jej 
I wnuki wiedziały, gdy Jej już nie bę­
dzie, jak była piękną za czasów swej 
młodoścj. W tym celu zaimówila u zdol­
nego młodego rzeźbiarza nazwiskiem 
Farama swój biust, który wykonany 
miał być z marmuru koloru naśladują­
cego ciało ludzkie. 

Artysta wywiązał sie z zadania ku 
zadowoleniu pani Schwob. Ta zapła­
ciła mu należność i wzamiam za to o-
trzymała kwit następującej treści; 

„Ja niżej podpisany Farama otrzy­
małem od p. Schwob 7.500 franków 
za wykonanie Jej biustu w różowym 
marmurze'*s * , 

-)*(" 

Wkrótce potem p. Farama zwrócił 
się do swej pięknej modelki z prośbą 
o wypożyczeń* mu biustu na wysta­
wę jego dziel w salonie Jesiennym. 
Pani Sohwob zgodziła się z chęcią, my 
śląc nawet z przyjemnością o tern, Jak 
bardzo będą Jej zazdrościły przyjaciół­
ki zwiedzające wystawę. 

Ale oto, wystawa skończyła się, a p. 
Farama wcale nie odsyłał wypożyczo­
nego biustu. Cóż się bowiem, okazało? 
Biust został opieczętowany przez ko-
mornita z polecenia niejakiego pana 
Picaud, który dostarczał artyście mar­
muru potrzebnego do lego wykonania 
i wzamian nie otrzymał należnych mu 
2.CI70 franków 50 centymów, 

Artysta zaproponował pa.nl Schwob, 
by ona uregulowała tę sumę, motywu­
jąc ło zuchwałe żądanie umową ustną, 
która Jakoby stanęła miedzy nim a p. 
Schwob w czasie pracy nad biustem. 

Ale energiczna piękna dama nie chce 
tego uczj-nić I zwrócBa słę do sądu, 
by Jej dopomógł w odzyskaniu biustu, 
który Jej się prawnie należy. 

Kwadrans dla zdrowia 
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Przed sądem w JonaMlle toczy tlę obecnie proces, w którym w charakte­
rze oskarżonego o zerwanie umowy z towarzystwem lllmowem występują 
szympans „Plero". Na zdlcclu oskarżony szympans ze swym właścicielem-
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Na Marsie niema życia 
Trzeba wierzy* na słowo uczonemu amerykańskiemu 

mów, Astronomowie mają co do Marsa 
podzielone opinje: jedni twierdzą, że 
jest to planeia o podobnych warunkach 
klimatycznych i geologicznych, Jak zie­
mia, i Jaiko taka może być zaludniona. 
Na dowód przytaczają rzekome kanały, 
czyli smugi, Jakie się daje dostrzec 
przy dobrym teleskopie. Inni zaprzecza­
ją istnieniu na Marsie żywych organiz-

Spory te przeetna ostatecznie odkryu 
cie amerykańskiego uczonego, dr. Wał-
te.ra Adamsa. Właśnie zakończył on 
badania, które wykazały niezbicie, że 
ilość tlenu na Marsie wynosi około V 
proc. ilości tlenu na ziemi, wobec czego 
trudno Jest wyobrazić sobie możliwość 
Istnienia tam życia. 

)'*'{ 

Doug i „słodka Nary" rozwiedzeni 
po stu dwudziestu miodowych miesiącach 

Dom państwa Douglasostwa Fair-
banksów w Hollywoodzie, czyli t. zw. 
„Pickfair" (kto nie wie, że wieJki Doug 
żonaty Jest ze „słodką Mary" Pickford!) 
był dotąd ostoją miłości i zgody mał­
żeńskiej. 

Nić nie Jest wszakże wieczne: 1 naj-
zgodniejsza para gwiazdorów filmo­
wych musiała snąć zapragnąć odmłamy, 
bo chodzą słuchy o ich bliskim rozwo­
dzie, a śliczna wiła wystawiona Jest na 
sprzedaż. 

Z dwojga małżonków silniej odczuwa 
rozłąkę Mary: trudno Jej sobie wyo­
brazić, że będzie musiała opuścić to 
domostwo, które po Białym Domu by­
ło najszacowniejszym zakątkiem har­
monii, a przelotnym postojem wielu 
znakomitości. 

Oblegana przez ciekawskich, „Sweat-
heart" odmawia podania powodów roz-

— Kocham zawsze mego męża —• 
mówi ze smutnym uśmiechem. — Roz-
stanie z nim po szesnastu latach uwa­
żam za ciężki cios, ale rozstawaliśmy 
się, coprawda, zbyt często w ostatnich 
czasach... 

Jest to aluzja do wędrówek europej­
skich Douga, który, Jak mówią, dale żo­
nie coraz więcej powodów do leż. Ale 
przecie czas byłby się Już ustatkować! 
Latka Wą: Doug przekroczył Już pięć­
dziesiątkę, a Mary — bądźmy na ten 
raz niedyskretni — od lat dziesięciu 
nosi piętno Balzac'a. On, coprawda w 
dalszym ciągu grywa role obrońców u-
ciśnionel niewinności, a ona z każdym 
rokiem staje się „słodsza" I bardziej 
złotowłosa, ale niedyskretni szepczą 
sobie na ucho, że Doug stetryczal, a 
Mary nie Jest taka znowu słodka, by, 
to zibywać mHczeniem.-

•V.M • /_ 

Wllly Colette 
Druga komandorka Legji Honorowe! 

W dniu święta narodowego 
Francji dn. 14 lipca zostanie uro­
czyście udekorowana krzyżem 
komandorskim Legji Honorowej 
świetna pisarka Wllly Colette. 

Colette, którei właściwe imię 
: nazwisko brzmi Gabrielle de 
Jotwenel (tir. 1873 r.) jest autor­
ką słynnej trylogii „Klaudyna". 
w której przedstawiwszy trzy 
okresy życia ko>biety — dzieciń­
stwo, wiek dojrzewania i poży­
cie maJżeńskie — daje pierwsze 
zarysy swego futuryzmu oby­

czajowego. Z pośród innych war 
tościowych utworów wyróżnia­
ją się:„Aventiures quotidiennes"< 
„Mitsou", „L'Ingenue LPbertine"* 
„La Vagabonde" i t. d. 

Ostatniem dziełem znakomitej 
powieściopisarki jest „Kotka" — 
wnikli-we studium psychotogji 
ludzkiej ! zwierzęcej. 

Pierwszą kobietą — pisarką. 
która otrzymała Komandorię 
Legii była zmarła niedawno po­
etka hr. Anna de Noailles. 

-) :* :(-
Gdy ojciec podobny jest do obrazu... 

Szczęśliwy oberżysta duński 

A raczel dla utrzymania w lormle kształtów poświęcała codziennie gwiaz­
dy lllmowe, a nawet kilka razy dziennie po kwadransie oddala sle zabiegom 
gimnastycznym. Na zdlcclu aktorka Maureca o Sulllyan zdlcta w czasie ćwi­

czeń gimnastycznych. 

Jeżeli na świecie są ludzie szczęśli­
wi, to zalicza się do nich w tej chwili 
z pewnością właściciel małej gospody 
w miastecafcu Neastred w Danii Johan 
Han sen. 

Ten poczciwiec, który inaczmie le­
piej znał sie na trunkach, niż na sztu­
ce wogóle, a na malarstwie w szcze­
gólności, pojechał pewnego dnia na Jar 
mark do pobliskiego miasta i tu w 
budzie wędrownego przekupnia zoba­
czył obraz,, który zapragnął nabyć. 

Obraz był, coprawda, poczerniały ze 
starości, co w ociach Hansena było 
wielką Jego wadą, ale przedstawiony 
na nim człowiek z czarną brodą mtal 
rysy twarzy uderzająco podobne do 
zmarłego niedawno ojca Hansena. 

Czuły syn odtargowal obraz od prze 
kupnia za sumę 38 koron, I przybyw­
szy do domu, powiesił go na honoro-
wem miejscu nad szytnkwasem w ober­
ży. 

Upłynęło od iego czasu parę miesię­
cy. 

Pewnego dnia do oberży wstąpfl Ja­
kiś cudzoziemiec na szklaneczkę świet­
nego duńskiego piwka. Pijąc, nie spusz­
czał oka z obrazu nad ladą. 

Wreszcie, spytał Hansena, czy nłe 
mógłby zMłska zobaczyć tego dzieła. 

— E. to takie stare obrazMlo. Ma 

wartość tylko dla mnie, bo przypomi­
na mi mojego starego, co Już nie żyje, 
— powiedział Hansen, ale obraz ze 
ściany zdjął. 

Obcy pan długo oglądał pod światło, 
przez szkiełka powiększające, aż wre­
szcie powiedział: 

— Człowieku, zdaje się, że Jesteście 
posiadaczem bezcennego skarbu. 

Obraz okaizal się oryginałem pędzla 
Bernarda de Champagne, a przedsta­
wiaj Św. Jana Chrzciciela. 

W NIEMIECKIEJ S Z K O I ^ 

— Brawo. Fritz. bardzo do­
brze odrabiasz ukłon hitlerow­
ski. 

— Nie, proszę pana... lą chcia-. 
lem się tylko zapytać. czv mogę; 
wyjść. 

http://pa.nl


> 

Białe... Błękitne... Czarne... 
Poeta holenderski o Gdyni 

Na wybrzełu polskiem bawi obecnie 
sympatyczny gość. Jest nim wybitny 
poeta i pisarz holenderski A. Den Doo­
laard, znany z szeregu swych dziel nie 
jtylko w Holandii, ale i na Bałkanach, 
którym poświęci! kilka tomów swych 
,wrażeń podróżniczych. Den Doolaard, 
którego prawdziwe inne brzmi C. 
Spoelstra, jest wielce oryginalnym i 
sympatycznym typem poety - podróż­
nika. Dzieła jego, przepojone głęboką 
poezją, sa jednocześnie opowiadaniami 
pełneml humoru, a nieraz I grozy. 

32-stronnicowy amsterdamski „Alge-
meea Handelsblad" co tydzień przynosi 
ciekawy, bogato ilustrowany felieton 
a podróży swego ruchliwego korespon 
denta. Den Doolaard podróżuj* rozmai 
Cle: koleją, autobusem, samochodem, 
który zastępowały często grube buty, 
podbite gwoździami, znaczące kręte 
ścieżki gór bałkańskich, ai do schro­
nisk dzikich komitadżów. Nieraz prze­
bywał góry Bałkanów na mułach lub 
kucykach; nieraz podróżował na nar-
jach. Nieodstępna maszyna do pisania 
Wystukiwała częste niejedną tajemni-
cę podziemnych organizacyj politycz-

Latające 
ambulatoria 
na,usługach czerwone! armii 

Sowiecki komisariat ochrony 
(drowia społecznego ma zamiar 
Saprowadzić stała komunikację lot 
niczą pomiędzy mniejszemi miasta­
mi a miastami uniwersyteckiemi, 
gdzie istnieją dobrze zorganizowa­
ne lecznice. 

Chorzy, którzy potrzebują na­
tychmiastowych zabiegów chirur-

• giczoych lekarskich, będą przewo­
żeni w najnowszych samolotach 
sanitarnych konstrukcji znanego 
wynalazcy sowieckiego iał. A. Tu-
polewa. 

Niektóre z samolotów będą po­
siadały specjalne ambulatoria, a-
paraty rentgenowskie irp. Chory 
po przybyciu do zakładu lecznicze­
go będzie już niemal przygotowa­
nym do zabiegu, a w każdym ra­
zie będzie miał ustaloną diagnozę. 

W pierwszym rzędzie w samolo­
ty sanitarne, zaopatrzone w odzna­
ki „Czerwonego Krzyża" zostaną 
zaopatrzone najdalej stacjonujące 
od szpitali okręgowych garnizony 
armji czerwonej. 

nych Bułgarii; nieraz niespodziewany 
trzask małego „Kodaka' uwieczniał na 
czułej błonie groźne oblicza wodzów 
macedońskich w ich kryjówkach gór­
skich. 

Obecnie Den Doolaard bawi na wy­
brzeżu polskiem, dla którego żywi 
szczery entuzjazm. Jedno z pism po­
morskich zamieszcza ciekawą rozmo­
wę z holenderskim gościem. 

— Nie chce wyjeżdżać z wybrzeża 
— mówi Den Doolaard, siedząc pod ol 
brzymim parasolem w ogródku „Słoń­
ca' w Orłowie. — Dawno nie czułem 
się tak świetnie, swobodnie 1 dobrze, 
jak od kilku dni, spędzonych w Qdyni. 
Jak się wjeżdża do Polski z Bałkanów, 
pierwszym powiewem jest powiew 
wolności i swobody. A wślad za nim 
idzie drugi potężny powiew — powiew 
morza. 

— Nie wyobrażałem sobie — zwie­
rza się nadal pisarz holenderski — te­
go parjotycznego entuzjazmu dla mo­
rza, laki ogarnął całą Polskę. Patrząc 
na defiladę w dniu „Święta Morza", 
czułem się takim gorącym patriotą Pol 
skl, jakim nigdy nie byłem nawet w 
stosunku do własnego kraju. U nas 
spokojny, oparty na mocnych podsta­
wach społecznych, nastrój międzyna­
rodowy, nie daje sposobności ujawnia­
nia się tak wspaniałego patriotyzmu, 
jaki widzę na każdym kroku w Polsce. 

Wśród transparentów niesionych nad 
głowami organizacyj wieśniaków były 
napisy „Wara od polskiego morzą" 
(Den Doolaard wymienia to po pol­
sku), ale nie było napisu „Precz z Hi­
tlerem". Was to może nie dziwi, bo nie 
jesteście agresywnymi, ale dla mnie, 
który zwiedził całą Europę, iest to stu 
procentowy dowód świadomego i po­
dziwu godnego patriotyzmu. 

I o tern będą wiedzieli 1 u nas I na 
zachodzie — mówi z uśmiechem Deu 
Doolaard, wskazując na nieodstępną 
maszynę do pisania l kilka kartek za­
pisanego papieru. 

— Szalenie mi się podoba Gdynia— 
mówi dalej p. Doolaard. — Wszystko 
tu jest takie szerokie, świeże 1 nowe. 
Niema szarzyzny starości. 

To wszystko jest, jakby sumienie 
człowieka bez grzechu. 

Trzy barwy. Białe domy, błękitne 
morze, czarne maszyny portowe. 

Tutaj żywo pulsuje idea słowiańska 
t Gdynia stale się lei sercem 1 móz­
giem. 

Rzadki finisz 
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Płać za więźnia - Żyda 
Nowe hasto terom hitlerowskiego 

2ydzi w Niemczech staczają się obe 
cnie do poziomu pariasów, stają się 
.wyklętymi wyrzutkami społeczeństwa. 
Bezwzględny systematyczny teror 
szturmowców z pod znaku swastyki 
Xvyruwa ich ze wszystkiego, nie co­
fając się przed najbardziej wyrafino-
.wanemi represjami fizycznemi i morał 
Mmi. 

Prawdziwe wiadomości o tern, co 
U« dzieje za kordonem hitlerowskim, 
przedostają się jednak zagranicę, mi­
no, ii ogromny aparat sipiegowsko-cen-
guralny działa dostatecznie sprawnie. 
by prawda o Hitlerji nie przedostawa­
ła się do Europy. 

Ostatnio „Morning Post" zamieszcza 

Przed skokiem 
do wodif 

Na brzegu basenu przed skokiem do 
Wody upozowaoa wdzięcznie artystka 
tomowa Adrłenae Ames pozwala u-
•wlłcznW na kl!szv swój najnnwszy 
Mało • niebieski l!,st!.-Ti kąpielowy. 

jaskrawe wiadomości o faktycznem po 
łożeniu Żydów w Niemczech. 

Informacyj tych dostarczył dzienni­
kowi pewien kupiec angielski, który 
powrócił z dłuższej podróży handlo­
wej po większych miastach niemiec­
kich, gdzie miał sposobność obserwo­
wać opłakany los niemieckich Żydów 
pod rządami Hitlera. 

Jak wynika z relacyj wspomnianego 
kupca, prześladowanie Żydów w Niem 
czech osiągnęło obecnie punkt kulmi­
nacyjny. 

Rząd Hitlera bowiem, chcąc skute­
cznie przeciwdziałać rosnącemu nieza­
dowoleniu w szeregach oddziałów 
szturmowych i wogóle wśród szero­
kich mas ludności, skierowule wszyst­
kie wybuchy rozgoryczonych mas 
przeciwko Żydom. 

W tym celu opracowana została spe 
clalna ustawa, która przewiduje, że 
koszta utrzymania umieszczonych w 
obozach koncentracyjnych „przestęp­
ców" politycznych wyznania mojżeszo 
wego, muszą solidarnie ponosić wszy­
scy znajdujący się na wolności Żydzi. 

Ustawa ta w gruncie rzeczy nie jest 
niczem innem, jak wywłaszczeniem ży 
dowskiej klasy posiadającej, albowiem 
ściąganie owych kosztów odbywa się 
w drodze przymusowej, przy zastoso­
waniu najbrutalniejszego teroru. 

I tak przed kilku dniami do willi wła 
ściciela jednego z wielkich berlińskich 
domów towarowych w Szpandawie 
przybył oddział policji hitlerowskiej, 
który pod groźbą natychmiastowego 
aresztowania zmusił go do wydania z 
kasy swego przedsiębiorstwa 36.000 
marek, za co otrzymał pokwitowanie. 

Gdy ograbiony w ten sposób kupiec 
usiłował później upomnieć się o zwrot 
powyższej kwoty, spotkał się z szy-
derczem oświadczeniem, że została o-
na zużyta na wyżywienie jego współ­
wyznawców. 

Tego rodzaju wypadki są w Berli­
nie, a również w innych miastach na 
porządku dziennym, co oczywiście wy­
wołuje wśród całej ludności żydow­
skiej nastrój paniki. 

Już obecnie daje się obserwować 
wśród Żydów niemieckich dążność sku 
piania się w laknaibardziei odległych 
dzielnicach miast I wszystko wskazuje 
na to, że już za niedługo powrócą w 
Niemczech dawne średniowieczne 
ghetta, które skupią wszystkich „wy­
klętych" ze społeczeństwa niemieckle-

1 p> „pariasów' żydowskich, 

Podczas wyścigów w Long Island w Jednym z biegów trzy konie przyszły 
leb w leb, wobec czego nagrodę podzielono na trzy części. ZdJecle powyż­
sze zrob'one było z boku I stąd powstała pozorna różnica odległości między 

łbami ko ńsklcml. 
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Lord Cecil do gubernatora Schnee 
o sytuacji Żydów w Niemczech 

Lord Robert Cecil, jato pre­
zes kongresu T-stw przyjaciół 
Ligi Narodów wystosował do 
kierownika delegacji niemiec­
kiej na tern kongres b. guberna­
tora Schnee następujący- list: 

— Przez związek międzyna­
rodowy Lig przyjaciół Ligi Na­
rodów jestem upoważniony do 
zakomunikowania delegacji nie­
mieckiej wrażeń, jakie wywie­
rają pewne wypadki w Niem­
czech, a osobliwie zarządzenia 
przeciwko obywatelom niemiec 
kim Żydom. Nasza Ltga nie ma 
unii prawa, ami zamiaru wracać 
się do wewnętrznych spraw te 
go lub innego kraju, ale stwier­
dza, że wypadki te budzą glebo 
ki niepokój we wszystkich częś­
ciach świata, a szczególniej w 
Europie i w Ameryce. W wielu 
krajach, a do nich należy i ten, 
który ja reprezentuję (̂Anglja) 
wypadki te powstrzymały roz­
wój sympaitji i prądów poje­
dnawczych w stosunku do Nie­
miec; prądów, które stopniowo 
poczynały zajmować miejsce po 

wojennych wrogich uczuć. 
Nasza Liga nie może aprobo­

wać zarządzeń wymierzonych 
przeciw tej lub innej grupie oby 
wateli, gdyż takie zarządzenia 
nie tylko są sprzeczne z du­
chem paktu Ligi Narodów, ale i 
z rozwojem kultury zachodniej 
ostatnich stuleci. Nasz związek 
widzi w tem powrót do wiary w 
"•walt, pozbaw;onej ducha spra 
wiedliwości". 

Na zakończenie lord Robert 
Ceciil oświadcza, że nic nie mo­
gło by lepiej wpłynąć na obudzę 
nie przyjaznych uczuć dla Nie­
miec, niż zapewnienie, że w 
przyszłości wszyscy obywatele 
niemieccy bez różnicy rasy, ję 
zyka i światopoglądu będą ko­
rzystać z jednakowego traktowa 
nia przez prawo". 

B. gubenator Afryki niemiec­
kiej p. dr. Schnee na list ten nic 
nie odpowiedział, bo prawdopo 
dobnie niemieckie T-stwo przy­
jaciół Ligi Narodów będzie roz 
wiązane. 

-:HK:-

„Kościół na kołach" 
Osobliwość wysławv w Chicago 

Na światowej wystawie w Chicago 
wielkie zainteresowanie licznie zwie­
dzających wywołuje m. in. „Kościół 
na kotach". 

Jest to kaplica - samochód, należąca 
do stowarzyszenia misyjnego „Catho-
lic Church Extension Society", k!óra 
rrzebyła w krajach misyjnych już 

przeszło 100.000 mil ang". Ten jedyny w 
swoim rodziiu kościół po wystawie po­
wróci do misyj do których należy. 

Samochód składa się z kaplicy, po­
siadającej ołtarz, 70 miejsc siedzących, 
konfesjonał, stacie Męki Pańskiej oraz 
mieszkanko dła kapłana. 

Co wróża gwiazdy na dzień 9 lipo? 
Myśli poważne I nastroje niezbyt miłe 

( Już wczesne ,go-
: dżiny ranne mogą 
! nam przynieść ja-
: kitś niepokoje w 
• związku z korespon-
• denclu, podróżami 
:• lub młodzieżą. Nie 

iest to odpowiednia 
pora do wyruszania w podróż, co do 
rezultatów którei nie posiadamy dosta­
teczne) pewności. 

Dzień dzisiejszy może nam przynieść 
zainteresowanie sztuką i tyciem du­
cha, stosunkami towarzyskieml lub 
sprawami spolecznemi; ideje bardziej 
demokratyczne i humanitarne, oraz 
chęć poprawy warunków swej egzy­
stencji, i wpłynięcia na swe otoczenie 
w celu podniesienia co rut wyższy 
poziom. 

Nadaje się do obcowania z ludźmi 
uczonymi i subtelnymi, do poważnych 
studiów lub rozmyślań i do studiowa­
nia natury ludzliiel. Mniej pomyślnym 
jest natomiast dia spraw miłości I 
przyjaźni, obcowania z osobami wyte/ 
sto/ącemi i zawierania nowych związ­
ków. 
' Zwłaszcza między godz. 13-".ą a 
14-tą może się zaznaczyć niezadowolę 

nie i niechęć — połączone z jakiemis 
ograniczeniamf. przeszkodami lub przy 
krościami, na jakie możemy wówczas 
być narażeni. Nie jest to odpowiednia 
pora do załatwiania spraw ważniel • 
szych i może nam przynieść niepotoźuc 
miejiia z osobami staremi. 

Gorszy nastroi może się leszcze za­
znaczać i kolo godz. IS-ej, a zaraz po 
godz. 16-ej może się dać znowu odczu­
wać pewien niepokój w związku z zbyt 
nią impuhywnościa. tfemótistracytno-
ścią lub chęcią postawienia na swo-
jem. 

Póżniel Jednak wszystko to ustąpi 
na rzecz zainteresowań towarzyskich i 
artystycznych, ruchliwości umyslowel 
i przedsiębiorczości, ja'kicluś nowych 
przeżyć, znajomości lub tez spotkań. 

Naogól wieczór zapowiada się doda'. 
uio i może nam przynieść interesujące 
przeżycia. 

Dziecko dziś urodzone — poważne, 
skupione, zamknięte w sobie, o ten­
dencjach melancholijnych — okaże za­
miłowanie do głębokich studiów i mo­
że zostać wybitnym uczonym, rozwija­
jąc z wiekiem dużą znajomość natury 
ludzkiej. 

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
10.15: Nabożeństwo ze Lwowa. 
1137: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Poranek muzyczny. 
14: Odczyt: .Pamiętaj rozchodzie 

żyć z przychodem w zgodzie". 14.20: 
Płyty. 14.45: Odczyt: ,JVliodobranie'* 

15.05: Koncert popularny z Krakowa 
dla rolników. 

16: Radjotygodniik dla młodzieży. 
16.15: Pogawędka dla dzieci: „Czego 
się Janek i Firanek dowiedzieli o poli­
cji". 

17: Odczyt: „W jaki sposób fundusz 
pracy służy rolnikowi". 17.15: Polska 
muzyka ludowa z Ciechocinka. 

18: Nieszpory z klasztoru O. Bernar­
dynów w Dukli. 

1°: Słuchowisko z Wilna: ..Trujące 
grzyby". 

20: Koncert muzyki lekkiej, poświę­
cony Fe. Leharowi. 

21: „Skrzynka pocztowa techniczna". 
21.15: D. c. koncertu. 

22: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 

22.45: D. c. muzyki tanecznej i Cie­
chocinka. 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sy«nal czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwiłka gospodarstwa domowego. 

M.57: Systial czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt 
1435: Płyty. 
16.16: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

Utwory tameczne w wyk. Raie da Co-
sta. 

16: Koncert popularny z Ciechocinka. 
17.16: Koncert wokalny.. 
18.15: Odczyt: Formy oddziaływania 

na poziom cen rolniczych". 18.35: Re­
cital fortepianowy WI. Burkatha. 

19.40: Felieton literacki:'* „Szlakiem 
powieści polskiej". 

20: Opery Moniuszki: „Flis" i „Ver-
bum nobile". 

22.15: Muzyka taneczna. 32.40: D. 
c. muzyki tanecznej. 

Wreszcie się pobrali... 
Jak w powieści: sita i wdzięk 

Tyle razy mówiło się 1 pisało jużlno wiele sprzeczności. Każdy ich 
o tej parze. Kursowały o nich naj-) pocałunek i każda sprzeczka odbt-
sprzeczniejsze zdania. 

On, to sława bokserów niemiec­
kich Max Schmeling, olbrzym o kę­
dzierzawej czuprynie i dobrodusz­
nym uśmiechu. 

Ona, Czeszka z pochodzenia o 
prawdziwem imieniu i nazwisku 
Anna Ondrak, występująca jako An­
nie Ondra na ekranach świata. 
Wszyscy znamy jej okrągłą twa­
rzyczkę o okrągłych oczach, pod­
winiętych rzęsach i pulchnych u-
steczkacht' twarzyczkę, która 
wprowadziła na długo modę dzie­
cięcą do urody kobiety nowocze­
snej. 

O tej to parze mówiono i pisa-

aly się glośnem echem na szpal. 
tach dzienników. 

I teraz wreszcie nastąpił „happy, 
end" tej historyjki. 

Annie Ondra i Max Schmelińj 
pobrali się w Berlinie. 

Rozradowany tłum czekał na 
nich przed urzędem stanu cywilne­
go, gdzie wzięli ślub. Uradowany 
tium zapomniał nawet, że ich ulu­
bieniec dał się pobić ostatnio ży­
dowskiemu bokserowi Baerowi. 
zapomniał także, że według wska­
zań Hitlera może to niedobrze,-
gdy olbrzym i siłacz czystej rasy, 
germańskiej żeni się ze... Słowian­
ką obcej krwi. Zrobiono im owa­
cję. 

-):*:<-

Powietrze, które zabija 
Tortury mieszkańców wielkich miast 
Profesor wydziału medycznego w 

Lionie. Garenne, po zbadaniu zawarto­
ści powietrza w miastach doszedł do 
wniosku, iż powietrze miejskie przesy­
cone cząsteczkami kurzu, pyłu węglo­
wego i rozmaitych osadów jest równie 
zabójcze dla płuc ludzkich jak gazy 
trujące. Według obliczeń prof. Garen­
ne w Paryżu np. osiada co rok na da­
chach, ulicach i ścianach domów zgó-
rą 160.000 kilogramów pyłu powietrz­
nego. 

Prawie zawsze nigla, która wisi w 
pewnych porach dnia nad każdem 
wielkiem miastem, powstaje na skutek 
zawieszenia w powietrzu mikroskopij­
nych cząsteczek pochodzenia nieorga­
nicznego. Cząsteczki te. ostre Jak igły, 
rozmiarami swojemi nie przekraczają 
rozmiaru bakcyla, t J. mierzą wszyst­
kiego tysiączną cześć milimetra. Poza-
tem w powietrzu unoszą się cząsteczki 
pochodzenia organicznego w postaci 
mikrobów, grzybków etc. 

Drobinki pochodzenia mineralnego 
dostają się do płuc, stamtąd automatycz, 
nie przenikają do naczyń limfatycz-
nych, gdzie gromadząc się wywołują 
objawy sklerozy. Wreszcie drobniutkie 
kropelki oparów i mgieł Jesiennych u-
noszą ze sobą mikroby chorbotwórcze; 
w ten sposób szerzą się choroby epide­
miczne takie, jak grypa, bronchlt, angi­
na i t d. 

Ilość powietrza, którą zuiytkowują 
codziennie płuca człowieka, przewyż­
sza sześciokrotnie ilość pożywienia 
wchłanianego przez żołądek. Stąd 
więc łatwo ocenić, Jak doniosłe znacze­
nie dla zdrowia mieszkańców ma Ja­
kość i skład powietrza, którem oddy­
chają. 

W konsekwencji prof. Garenne nawo­
łuje zarządy miejskie do zajęcia się tą 
sprawą | do zainstalowania laborato­
riów w celu stałego badania zawarto­
ści powietrza. 

Jako środek praktyczny częściowe­
go chociażby oczyszczenia powietrza 
ze szkodliwych skłainLków, proponuj* 
prof. Garenne zaopatrzenie wszystkich 
kominów w mieście w urządzeni* elek­
tryczne, zatrzymujące i pochłaniając* 
popiół, dym 1 kopeć. 

): * =( 

Aresztowanie 
lekarzy- „zdrajców" 

Oddziały szturmowców wraz z agen 
tami tajnej policji dokonały wczoraj 
w Berlinie aresztowania 50 berlińskich 
lekarzy za „zdradę stanu", 

Lekarze ci byli zorganizowani pod 
nazwą „Beratungsstelle far Aerzte" i 
w połączeniu z berlińską gminą żydów 
ską stanowili — jak mówi komunikat 
— „nowy związek marksistowsko-Ro-
munistyczno - anarchistyczny". 

Komunikat mówi, że organizacja ta 
była „centralnem źródłem propagandy 
antyniemieckiej, znaleziono wiele kom 
promitującego materiału, a nawet do­
kumenty stwierdzające, że namawiano 
do aktów sabotażu przeciw obecnemu 
narodowo - rewolucyjnemu rządowi 
niemieckiemu". 

Śledztwo ma być prowadzone ener­
gicznie, a po zakończeniu śledztwa ma 
być wytoczony całemu związkowi pro 
ces o zdradę stanu i sabotaż rewolucji 
hitlerowskiej. 

Małpa żąda odszkodowania 
Niezwykły proces paryski 

Pierrot jest małpą. Ale nie byle 
jaką. Jest małpą tresowaną, która 
dzięki swym zdolnościom może od­
twarzać odpowiedzialne role w i ii— 
rm: X 

Właścicielem Pierrota jest. pan 
Bertholet. On to przywiózł mądrą 
małpę <L Afryki i wykształcił ją zna 
komicie. 

Pewnego dnia p. Bertholet otrzy­
mał od jednej francuskiej wytwór­
ni filmowej następujący list: 

Szanowny Panie 1 
Czy nie * użyczyfby pan nam 

swego małpiego wychowanka 
Pięrrot do nakręcania filmu p. t, 
„Karloman"? Warunki zakomuni­
kujemy panu ustnie". 

P. Bertholet udał się do wytwór­
ni i wyszedł stamtąd z podpisanym 
kontraktem w ręku. Zgodnie z tym 
kontraktem, Pierrot miał brać u-
dział w komedii, której aikcja dzieje 
się na wyspie podzwrotnikowej, 
komedji bynajmniej - nie historycz­
nej, jak 1o można było błędnie sa­
dzić z tytułu. Sceną kulminacyjną, 
w której miał grać Pierrot, była 
chwila, kiedy małpa wdrapuje się 
na palmę kokosową i stamtąd rzu­
ca orzechy kokosowe na głowę bo^ 
hatera obrazu. 

Wyspa podzwrotnikowa miała 
się, oczywiście, znajdować znacz­
nie bliżej Paryża,* niż prawdziwe 
wyspy pod zwrotnikiem. Wybrano 
na ten cel uroczą miejscowość na 
Riwierze francuskiej. Nie rosną 
tam, coprawda, palmy kokosowe, 
więc obrano zwykłą palmę i za­
miast orzechów kokosowych umie­
szczono ich imitację z waty, by nie 
robić krzywdy bohaterowi. 

Wszystko przewidziano, prócz 
jednego. Palma miała sękaty i kłó-
jący pień i Pierrot za nic nie chciał 
się tam wdrapywać. Rozgniewany 
kierownik zdjęć z miejsca •wymó-
wit małpie i odesłał ją do Paryża 
bez żadnego odszkodowania. 

Stąd proces, W imieniu poszkodo­
wanego Pierrot przemawiał adwo­
kat, żądając jakiejś rekompensaty 
za zerwanie umowy. W sali sądo­
wej odegrał się nawet zabawny 
eksperyment. Ustawiono tam po­
dobiznę drzewa kokosowego i ka­
zano małpie wdrapywać się na nie. 
Usłuchała bez wahania, jakgdyby 
czując, że od tego zależy wygra­
na jej sprawy. 

Adwokat w swem przemówieniu 
zaznaczał, że w średniowieczu zda­
rzały się często procesy, gdzie w 

charakterze oskarżonych występo­
wały zwierzęta. Słynny był np. 
proces, w którym skazano na 
śmierć koniki polne za to, że przy­
czyniały się do zniszczenia zasie­
wów. 

Czemuż więc raz małpa nie ma 
występować w roli oskarżyciela?. 

Pierrot wygrał proces. Otrzyma 
odszkodowanife za zerwanie kon­
traktu od wytwórni. 

Model 
dla rzeźbiarza 

Gwiazda lllmowa June Vlosek obda­
rzona Jest tak harmonllneńil Uniami 
ciała, że śmiało mogłaby s'uźyć M 

model dla rzeźbiarza. 
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Rada Izby Rolnicze) pracują 
Przy udziale p. wojewody 

Kościałkowskietfo odbyło się 
pierwsze posiedzenie rady przy­
bocznej przy komisarzu białos­
tockiej Izby Rolniczej. Zebranie 
zagaił p. Wojewoda, podkreś­
lając doniosłość zadań, jakie 
Izba Rolnicza ma do spełnienia. 
Komisarz izby, w krótkim refe­
racie przedstawił rozwój prac 
prowadzonych przez minister­
stwo rolnictwa nad podniesie­
niem rolnictwa — od momentu 
odzyskaniu Niepodległości przez 
Państwo Polskie—aż do chwili 
obecnej, oraz zaznajomił człon­
ków rady z obecnym stanem 
organizacyjnym białostockiej 
Izby Rolniczej. 

Następnie dyrektor Izby przed­
stawił sprawozdanie z dotych­
czasowych poczynań izby i omó­
wił program prac na najbliższą 
przyszłość. W programie ujęte 
zostały wszelkie działy prąc 
izby, a więc: przysposobienie 
rolnicze, akcja gospodarstw przy­
kładowych, organizacja kół go­
spodyń wiejskich, doświadczal­
nictwo, ochrona roślin i walka 
ze szkodnikami i chorobami, 
oraz wszelkie gałęzie hodowli, 
a szczególnie sprawa hodowli 
owiec, jako mająca wybitne 
znaczenie na terenie naszego 
województwa. Ustalono rów­

nież stosunek izby .do związku 
izb rolniczych i do wojewódz­
kiej komisji przysposobienia rol­
niczego. 

Przy poszczególnych punktach 
toczyła się dyskusja, w wyniku 
której szereg spraw konkretnie 
ustalono. Następne zebrania 
rady przybocznej będą spora­
dycznie zwoływane w niewiel­
kich odstępach czasu celem 
przedyskutowania i ustalenia 
ścisłego programu prac izby w 
poszczególnych działach. 

Rocznica urodzin króla Stefana Batorego 
Przy udziale pp.: wojewody 

M. Zyndram Kościałkowskiego, 
arcybiskupa prawosławnego ks. 
Aleksego, ks. izambelana 01-
szańskiego, zastępcy dowódcy 
O. K. III gen. Dmorawińskiego, 
szefa sztabu O.K. III pułk. Per-
kowicza, prezesa grodzieńskie­
go sądu okręgowego Giedroy-
cia i innych osobistości — od­
było się w Grodnie zebranie 
komitetu uczczenia króla Ste­
fana Batorego. W pierwszym 
rzędzie omawiano sprawę przy­

gotowań do obchodu przypada­
jącej w dniu 27 września b.r. 
rocznicy urodzin wielkiego kró­
la. Będzie to właściwie zapo­
czątkowanie uroczystości, ja­
kie zorganizowane zostaną z 
chwilą ukończenia odbudowy 
zamku króla Stefana Batorego 
nad Niemnem. Nie będą one 
miały tylko lokalnego charak­
teru, lecz stanowić będą hołd 
całej Polski, a nietyłko Polski, 
dla wielkich zasług Batorego. 

O uruchomienie fabryki w Supraślu 

Ulgowe opłaty 
telefoniczne 

Ministerstwo poczt i telegra­
fów przedłużyło na okres dal­
szych trzech miesięcy t. j . od 
1 lipca 1933 r. do 30 września 
b. r. ulgi przy opłatach za za­
łożenia i Drzeniesienia telefo­
nów P. A. S. T. w. Białymstoku, 
mianowicie: przy wpłacie zgóry, 
bez rozkładania aa raty, zało­
żenie ściennego telefonu kosz­
tować będzie 90 zł. zamiast 
100 zł.; zniżki przy przeniesie­
niach telefonów: w tym samym 
pokoju zamiast 20 zł.—15 zł. do 
innego pokoju zamiast 28 zł.— 
20 zł. do innego lokalu w tym 
samym budynku zamiast 35 zł.— 
25 zł. do innego budynku w tej 
samej zamiast 35 zł.—25 zł. i do 
innej posesji zamiast 75 zł.— 
50 zl. 

K R A D Z I E Ż E 
— Do mieszkania Majryma 

iAargolisa (Polna 6) dostali się 
przy pomocy podrobionych 
kluczy złodzieje i skradli: dam­
skie palto karakułowe i dwie 
sztuki płótna łącznej wartości 
około 2 tys. zł. 

— Wyłamawszy kłódkę od 
budki, w której przechowywany 
jest sprzęt sportowy żydowskie­
go klubu sportowego „Promień" 
przy ul. Branickiego, nieznani 
sprawcy skradli 4 piłki sport. 
wartości 60 zł. 

Sierż. 42 p.p., Janowi No­
wakowskiemu skradziono pozo­
stawiony przed lokalem Okrę­
gowego Ośrodka W. F. (Legio­
nowa 6) rower firmy „Ropol" 
wartości 40 zł. 

— Leokadji Czarneckiej (An­
gielska 28) skradziono przy 
zbiegu ul. Surażskiej i Pięknej 
z kieszeni portmonetkę, zawie­
rającą 10 zł. 

— Piotr Switłok z Woli Rze­
czy ckieipow. tarnobrzeskiego os­
karżył Wolfa Londona (Biały­
stok, Rynek Kościuszki) o przy­
właszczenie paczki z garderobą. 

— Z pracowni stolarskiej 'Ba­
zylego Trybiło (Bema 94) przy 
ul. Poleskiej 42 dokonano kra-
dzieży narzędzi. 

W inspektoracie pracy w 
Białymstoku toczyły się per­
traktacje w sprawie likwidacji 
zatargu pomiędzy fabryką Cy-
trona w Supraślu z jednej stro­
ny, a Związkiem Przemysłow­
ców i włókniarzami z drugiej 
strony. W naradach brali udział: 
delegowany z Warszawy przez 
głównego inspektora pracy, p. 
Klolta, p. insp. Ponier, p. insp. 
Fedecki, przedstawiciele: Zw. 
Przemysłowców, fabryki Cytro-
na i związków robotniczych. 
Jak wiadomo—zarówno Zw. 
Przemysłowców jak i związki 
robotnicze—stoją na stanowisku, 
że podpisana dn. 15 ub. m. u-
mowa zbiorowa winna obowią­
zywać i fabrykę Cytrona, z tern, 
że w stosunku do płac w Bia­
łymstoku obowiązujące stawki 
są niższe o 80'o. Fabryka Cy­
trona upierała się początkowo 
przy tem, że obowiązywać ją 

B a t a l j o n p r a c y 
Legjon Młodych organizuje 

na terenie m. Białegostoku, ba­
talion pracy, w którym ma być 
zatrudniona znaczna ilość bez­
robotnych, i wzywa bezrobot­
nych do zgłaszania się w sekre­
tariacie organizacji przy ul. Leg­
ionowej Nr. 2 w godz. od 18-ej 
do 20-ej. 

Z w o j . K o m i t e t u 
f i n a n s . - r o l n e g o 

Pod przewodnictwem p. wo­
jewody Marjana Zyndram-Koś-
ciałkowskiego odbyło się po­
siedzenie wojew. komitetu finan-
sowo-rolnego. Uchwalono wy­
dać przychylną opinję co do ce­
lowości parcelacji oddłużenio­
wej maj. Kisielnica w pow. 
łomżyńskim, a wysokość opłaty 
na rzecz woj. komitetu finanso­
wo rolnego uzależnić od war­
tości objektu rolnego, będącego 
przedmiotem danej sprawy. 

• 
Z a b a w a o g r o d o w a 
Przypominamy, iż dziś o godz. 

4-ej ppł. odbędzie się w ogro­
dzie mieiskim zabawa ogrodo­
wa zarządu oddz. w Białym­
stoku Stowarzyszenia b. więź­
niów politycznych d. Frakcji 
Rew. W programie wiele ogrom­
nie ciekawych atrakcyj jak: 
przedstawienie, koncert mando-
linistów, orkiestry dętej i t. p. 
Całkowity dochód przeznaczo­
ny jest na cele Stowarzyszenia. 

Dolar — O zł. 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dalary 6 zł. Podaż duża. 

„MODERN " W & r 
Najnowszy film dźwiękowy 

KRÓLOWA 
SZYBKOŚCI 

w rolach głównych 
M A D G E E V A N S 
C O N R A D N A G E L 

Tysiące komicznych sensacyjnych scen 
H B B N A S C E N I E : H I 

T Y L K O D Z I Ś 

CHÓR 
ROSYJSKI 

Pieśni katorgi i ludowe 
Inscenizacje, romanse cygańskie 

Tańce rosyjskie 
oraz WŁADZIO ZWIRLICZ 

I n f o r m a c j e 
w s p r a w i e o r g a n i z a c j i 
a) Liceum Handlowego, 
b) Rocznego Kursu Handlo­

wego dla maturzystów 
są udzielane w kancelarii Szkoły Han­
dlowej w Białymstoku ul. Fabryczna 
Nr. 39 od 11-ej do 12-ej codziennie 

prócz niedziel i świąt do dnia 
10-go lipca r. b. 

famiecziifo 
% h/in o , 
ZIMlIifclll ' 

KOWALSKINA 
USUWA H A J U P O R C Z Y W S Z E 

BÓLE GŁOWY 
l MOOTKA CHIM.-FARMA£EUTVC1NA 

AKOWALSKI»_ .WARSZAWA j 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cbiroiy: .korne, Miirysziu, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK. Marii. Pil.ud.ticjo 17, Id . 6-40 
od godz. 10 do 1-ej f od 4-cj do 8-ej wiccz. 

powinna umowa indywidualna. 
W loku narad przedstawiciele 

jej zgodzili się na zasadę umo­
wy zbiorowej, zaproponowali 
jednak stawki, daleka niższe 
od przewidzianych w cenniku, 
obniżonych o 8° o płac. Na to 
zarówno przedstawiciele Zw. 
Przemysłowców jak delegaci 
związków robotniczych i robot­
ników supraślskieh zgodzić się 
nie chcieli, i pertraktacje nie 
dały wyników.-

34 tys. zł. dla Grodna 
Urząd wojewódzki udzielił po­

wiatowemu zarządowi w Grod­
nie pożyczki z Funduszu Pracy 
w wysokości 34.000 zł., która 
zużyta zostanie na zatrudnienie 
bezrobotnych przy budowie i 
naprawie dróg. 

z. U."P. P. 
Biuro inspektoratu Z. U. P. P. 

w Białymstoku zostało przenie­
sione na ul. Złote 9 m. 4. 

W ciągu m-ca jlipca z powo­
du urlopu p. insp. Stan. Kossa-
czewski interesantów nie przyj­
muje. 

• 
S a m o b ó j s t w a 

— Wystrzałem z karabinu ro­
syjskiego popełnił samobójstwo 
mieszk. wsi Malinowo-Nowe, 
gm, Czerwin pow. łomżyńskiego 
24-letni Zygmunt Karczmar­
czyk, Przyczyną samobójstwa 
były nieporozumienia rodzinne. 

— W mieszkaniu swem przy 
ulicy Dr. Noniewicza 12 w Su­
wałkach wystrzałem z rewol­
weru w usta pozbawił się ży­
cia sierżant 29 Baonu K.O.P.— 
35 letni Michał Biskup Przy­
czyną samobójstwa były nie­
snaski rodzinne. 

Sekret powodzenia 
Jeżeli restaurator chce aby 

jego lokal miał powodzenie, 
musi przedewszystkiem położyć 
ogromny nacisk na jakość je­
dzenia. Pozatem, powinien być 
zawsze przygotowany na każdy 
rodzaj publiczności. Ponieważ 
wiele osób na okres letni prze­
chodzi na jarskie obiady, powi­
nien każdy restaurator być przy­
gotowany z dużym wyborem 
dietetycznych dań, poza zwykłą 
kuchnią. Minęły już' czasy, kie­
dy przychodziliśmy do restau­
racji na kilkugodziną ucztę z 
kilkunastu dań. Nasze ruchliwe 
życie wymaga dobrego lecz 
przedewszystkiem lekkiego po­
żywienia. 

Polski Monopol Tytoniowy też 
pomyślał o wymogach swych 
palaczy. To też fabrykuje obec­
nie chemicznie odnikotynowa-
ne papierosy dla wygody tych 
palaczy, którzyby chcieli na o-
kres letni odpocząć od nikoty­
ny. Ważna to jest wiadomość 
dla panów sportsmenów, któ­
rym zalecono zmniejszenia pa­
lenia lub całkowitego zaniecha­
nia palenia na okres treningów. 

Obecnie są w sprzedaży od-
nikotynowane „Ergo", „Egipskie" 
i „Przednie Egipskie". Każdy 
inny gatunek można dostać na 
zamówienie (500 sztuk) za do­
płatą jednego grosza od sztuki. 

Jak nam komunikują, w toku 
pertraktacyj przeprowadzane 
zostały badania kosztów pro­
dukcji fabryki w Supraślu ce­
lem ustalenia, jaką należałoby 
zastosować obniżkę w stosunku 
do ptac w Białymstoku, aby 
nie pozbawiać zdolności kon 
kurencyjnej tej fabryki. Ustało 
no podobno, że obniżka ta po 
winna wynosić 14—15%. Przed 
stawiciele fabryki Cytrona u 
znali ją za niedostateczną, dru­
ga strona—za nadmierną. 

W ten sposób konflikt trwa 
nadal, istnieje jednak duże 
prawdopodobieństwo, że wkrót­
ce zostanie zlikwidowany. 

Lej*jon M ł o d y c h 
rozszerza teren swej pracy 

W Choroszczy odbędzie się 
w dniu dzisiejszym z inicjaty­
wy p. Mudzia Bronisława zebra­
nie organizacyjne Legjonu Mło­
dych. 

Niebezpieczny zakręt 
Wobec tego, że zakręt ul. Ki­

lińskiego nawprost cukierni Wi 
dera był zbyt ostry, tamował 
ruch kołowy i mógł spowodo­
wać nieszczęśliwe wypadki— 
cofnięto parkan narożny. Wkrót 
ce—przy robotach na tej ulicy 
—cofnięty zostanie chodnik, a 
jezdnia ulegnie poszerzeniu i 
utworzy łagodny łuk. 

Zasłużony działacz polityczny w Białymstoku 
W dniu wczorajszym przybył 

do Białegostoku p. Piotr Szu­
mów rodem z Grodna, znany 
działacz polityczny i bojownik 
P. P. S. z terenu Warszawy, 
Grodna i Białegostoku z lat re­
wolucji 1905 r., oraz jeden z za-

Kolelarze — dzleclorn 
W Horodniance nastąpiło o-

twarcie zorganizowanych przez 
kolejowy komitet dożywiania 
dzieci w Białymstoku półkolonii 
letnich dla dzieci pracowników 
kolejowych, sierot po koleja­
rzach i dzieci bezrobotnych ko­
lejarzy. Półkolonie dostępne są 
dla wszystkich za opłatą: dla 
kolejarzy 6 zł. i niekolejarzy 9 
zł. za cały 6-cio tygodniowy 
okres. Dzieci rodziców nieza­
możnych od opłaty zwolnione. 

Dzieci odjeżdżają każdodzien-
nie pociągiem z Białegostoku o 
godz. 7.40 rano, powrót o godz, 
4.20 po południu. Czas na pół­
koloniach dziatwa spędza pod 
fachowym kierunkiem freblanek. 
Na półkolonji dzieci otrzymują 
śniadanie i obiad. 

Zapisy nadal przyjmuje i u-
dziela informacji „Przedszko­
le" K. P. W. ul. Dąbrowskie­
go 30. 

• 
S p r o s t o w a n i e 

Trzecie zdanie w drugiej 
szpalcie zamieszczonego we 
wczorajszym numerze -artykuli­
ku p. t. „Życzliwe uwagi i ostrze­
żenie na przyszłość" winno 
brzmieć, jak następuje: „Poprze­
stajemy tylko w odniesieniu 
do tego na stwierdzeniu faktu, 
iż ta część ludności niemieckiej 
jest elementem obcym i nie­
przyjaznym Narodowi i pań­
stwowości polskiej." 

Na gorącym uczynku 
W szopie przy ul. Dąbrow­

skiego 26 zastano na gorącym 
uczynku potajemnego uboju cie­
ląt Izaaka Sucharenko (Odeska 
24), który jest podejrzany o 
trudnienie się potajemnym ubo­
jem zawodowo. 

Z ż y c i a i p ó l a R a K c y j n y c h . 

Towarzystwo Ubezpieczeń „Przyszłość" 
Pod przewodnictwem prezesa 

rady nadzorczej, p. Aleksandra 
Lednickiego, odbyło się dnia 31 
maja 1933 r. XIII zwyczajne wal­
ne zgromadzenie akc jonarju-
szów Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Przyszłość", spółka akcyjna w 
Warszawie. Imieniem zarządu 
złożył sprawozdanie z działal­
ności za rok 1932 prezes za­
rządu i naczelny dyrektor, p. 
dr. Feliks Gutman. 

Stan finansowy towarzystwa— 
mimo przeżywanego kryzysu go­
spodarczego — jest pomyślny, 
Świadczą o tem następujące 
cyfry: stan rezerw i przeniesień 
premjowych oraz innych kapi­
tałów wzrosły do sumy zł, 
8.904.526.68; aktywa Towarzyst­
wa, wynoszące zł. 10.755.445 33, 
umieszczone są: w nieruchomoś­
ci—zł. 575.000, w papierach war­
tościowych o bezpieczeństwie 
prawnem—zł. 4.328.244.91; w po­
życzkach hipotecznych — zł. 
783.765, w pożyczkach pod za­
staw polis— zł, 2.308.451.10, w 
instytucjach kredytowych, na 
rachunkach korespondentów i 
w inwentarzu. 

Fundusz ubezpieczeniowy, re­
zerwy techniczne oraz połowa 
kapitału akcyjnego i zapasowe­
go, wynoszące łącznie — zł. 
8.118.007.53,* są w zupełności po­
kryte wartościami, wymagaiie-
mi przez ustawę. Pokrycie to 

wynosi zł. 8.279.038.20; tak że 
pozostaje jeszcze nadwyżka w 
kwocie zł. 161.030.67. 

Ogólne wpływy Towarzystwa 
ze składek i dochodów z ma­
jątku wynoszą zł. 3.809.661.12. 
Wypłaty Towarzystwa z tytułu 
umowy o ubezpieczenie na ży­
cie wynosiły w 1932 r, kwotę 
zł. 1.758.946. 

Tow. „Przyszłość" rozpoczęło 
bardzo energiczną działalność 
na terenie naszego wojewódz­
twa. 

Akta Nr. Km. 326 1933/11 
OGŁOSZENIE:. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Ostrowi Maz. rewiru II-go, 
Zygmunt Makowski zam. w Ost­
rowi-Maz. przy ul. Batorego Nr. 1 
na zasadzie art. 602 K. P. C. o-
głasza, że w dniu 18-go lipca 
1933 r. od godz. 16-ej rano w 
majątku Mianowo, gm. Szulbo-
rze-Koty odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Stefanji 
Rostkowskiej składających się 
z pianina, trema i kredensu, o-
szacowanyeh na sumę zł. 540. 

Sprzedaż rozpocznie się od 
"/.', sumy oszacowania. 

Ostrów-Maz. dn. 5 lipca 1933 r. 
Komornik (—) Z. Makowski. 

łożycieli P.P.S. Rodowity rosja-
nin (syn rosyjskiego urzędnika 
w zarządzie majątków pań­
stwowych) — z zaparciem od­
dawał się pracy, zmierzającej 
do oswobodzenia Polski z pod 
jarzma carskiego. Szczególnie 
znany jest na terenie Grodna 
gdzie brał niezwykle czynny 
udział w pracach konspiracyj­
nych, prowadząc nielegalnie 
bibljotekę i urządzając odczyty, 
na które przyjeżdżali Józef Pił­
sudski, Niemojewski, Przyby­
szewski, Perl i inni. W niele­
galnych zebraniach robotni­
czych urządzanych przez Seu-
mowa, brało udział do 2 tysię­
cy osójb. Dzięki energji Szumo­
wa Grodno, Białystok, Wilno, 
Brześć, Suwałki stały się ośrod­
kiem ruchu socjalistycznego do 
tego stopnia, że odbywały się 
n a w e t posiedzenia komitetu 
centralnego P. P. S. na które 
również pzybywał p. Józef Pił­
sudski. 

Po kilkakrotnem aresztowa­
niu p. Szumów zmuszony był 
przenieść się na inny teren, udał 
się do Łodzi, Kalisza, Siedlec, 
gdzie organizował manifestacje 
uliczne. Następnie więziony był 
w Cytadeli w Warszawie i na 
Antokolu w Wilnie, Znany był 
również wśród działaczy nie­
podległościowych zagranicą. 

P. Szumów cieszy się szcze­
gólną sympatią Marszałka Pił­
sudskiego, czego dowodem jest 
fakt, że kiedy p. Marszałek 
Piłsudski, już w czasach nie­
podległościowych, był w Pary­
żu przy spotkaniu się z Szu­
mowem w hotelu „Carillon", 
ucałował go w obecności wszy­
stkich zebranych tam osób. 
Niewątpliwie żyjący do dziś 
wybitniejsi uczestnicy walk o 
niepodległość, pamiętają Szu­
mowa. Do naszego miasta przy­
jechał Szumów celem zorgani­
zowania byłych c z ł o n k ó w 
P.P.S. — uczestników walk o 
niepodległość. 

• 
Z a s ł a b n i ę c i e 

Obok domu Nr. 70 ną ul, No-
wo-Warszawskiej zasłabła nagle 
i upadła na chodnik, doznając 
lekkiego potłuczenia żebraczka, 
Anna Leszczyńska (Dojnowska 
50). Do nieprzytomnej wezwano 
pogotowie magistratu, która ją 
odwiozło do szpitala Żydow­
skiego. Ze względu na wycień­
czenie i podeszły wiek stan 
zdrowia Leszczyńskiej jest ciężki. 

xx 
B a g n e t e m 

Na zabawie w dniu 25 grud­
nia ub. r. powstała bójka, w 
czasie której Adam Sokołowski 
wyrwał strzelcowi 42 p.p., Wa­
cławowi Sokolskiemu, bagnet i 
zadał mu kilka ciosów w lewą 
nogę. Skazano go za. to na 6 
miesięcy więzienia. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A 

z branży włókienniczej 
poszukuje reprezentant poważnej Fabryki w Łodzi na Po­
znańskie i Pomorze. Posiada własną składnicę w Poznaniu. 

Referencje do usług. 
Oferty do administracji ..Dziennika Białostockiego", 

Białystok, R.-Kościuszki 1. 
ODCISKI Z KORZENIAMI 

Maco męczyć się. narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 

„ L E B E W O H L " odciski leczy. 
Z korzeniami je niweczy. 

(Żądać we wszystkich apt. i skl. apt. 
w y r a ź n i e 

L E B E W O H L 
Wyrób krajowy. 

PRECZ Z miim UR06Hf1ll 
Karaluchy, prusakl 11. p. robac­
twa — to szerzyciele zarazy i róż­
nych chorób zakaźnych. Nalały 
|a doszczętnie wytępić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego Środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ctorokf Miierrczni, ikóni I moczoplcloM 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PUsudcklego33, tal. 5-67 

, A P . K O W A L S K I 
U S U W A 

POTiHIEHlU oWOH 

Dr. A. RŁNIG 
U R O L O G 

Choroby nerih, pithtrza i moszoplniowe 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13, tel. 13-91. 

. .ODCISKI 
M z c " U BI At A, I KORĘ! BRODAWKI 
" V U1UWA B E I BOLU;B£lFOWR0TWf 

>KLAWIOL l 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tal. 1-31 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weperyczn. i niemocy|l—2i7—8 
D z i e c i 1 2—3 

Wewn., serca i przem. mat. |l-21/2, 4-5 
Kobiecych i akuszerji H-l 15-6 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h | 1 - 2 

Gardła, uszu i nosa I 4 i / 2 - 51 / 2 

Choroby ociu I 6 - 7 
Chiruriija^_l_wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Choroby jamy uatn. | 4—7 
Anallrymoczu.krwi iid.Zaatrz. ) 9—7 

Porady I badania przecktlubne 
W I Z Y T A 3 z ł . 

Dr.M.Kanel 
Choroby iiMrfOzni, ihórns i RioozoplcioHi 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza 37 (par ter ) t a l . s - » . 

3 płaca pod bu­
dowę, róg szosy 

Zambrowskiej iprze 
dłużenie ul. Mickie­
wicza tanio sprze­
dam- Wiadomość; 
ul. Fabryczna 43. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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